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C
O ! juź Dekreta Tryb?; Ofądziły, Co! już od famych lkutko\«r 
oczewiftego Zawisa wyroku! co jeft jedynym obrazem wol­
ności i bespieczeńftwa powlzechnego.
Nad tym długo pracować nietrzeba? byleby Trybunał dofzedl 

tey wiadomości; jakiey natury i zkąd biorą początek fummy 
^ i a  Podkomor.*

A  że te fummy! fpadkfem po Rodzicach? do Xcia Stty fą ftofowane! 
epierwfze zyikiwad mieyfce powinny przed wfzytkiemi Xcia Sty kre 

^dytorami, ju¿ te kweftyą rozwiązały Dekreta Trby; lokując pre- 
tenfyą Xcia Podkomor; ante omnes creditores.

S r z j ^ a p U  z a ty m  2o p rzekon an ia , |

Kiedy Xiąięta w Ru ijy S *  uniwerfalny Dobr fwoich czynili podział, ka­
żdy na ichedę Twoją otrzymał naznaczone Dobra, każdy też na fcłje- 
dę Twoją przyjął długu Rodzicow i Przodkow Twoich do zapłacenia 
z części Twey według tabelli.

Mianowicie afsekurował X ie  Stta długów ręcznych anteceTsorikich za­
płacić 25'7,822. złch, Tabellę przyjoł i podpiTał. czytać Tabellę 

Gdy więc Tabellę długów ręcznych, przyjął i podpifał w tym tedy 
momencie ftał iię dłużnikiem dla wTzyftkich? poddał w obowiązki 
długów Dobra na część Twoją przypadłe, a Tchedę Xcia Podkom; 
od tych ciężarów uwolnił.

W  ten czas kiedy iię dział między domem konkludował Xże Pokora: 
y długów anteceTsorikich ręcznyfch przyjął na Tęhedę Twoją ^97,627. 

Racya zaś nieinna dla wiadomości Sądu że Xiąże Podkomor; wię- 
kTzą Tebellę długów na flebie przyjął Xże gdyż Stta pod czas działa 
formował Twoje pretenTye i Tummy, a Podkomorzy przyjęciem 
więkTzości diugow do deportacyi bonifikował Sttscie pretenTye. o 
tym doTyć nauki z Tabelli.^

Długi rozebrane między bracią po Rodzicach pbciążały ich własność!;, 
aby każdy to opłacił, co płacić przyrzekł zapifem dzielczym teml 
Iłowami. • '

Z  t^ch Dobr po potowie mi^dzu nami podzielonych^ o które ofobny rachunek u* 
cz^niifffzij i nawzajem pokwitowawfz^ jedynie fuperującą fumm§ mnie 
jilbr^'htow i Radziwiłłom huwfzemu Staroście R zecz’̂ ckiemu należącą, 
wzw^zpomienionyj komput długów pomieściliśmy, które na dwoie podzieliw-‘ 
fzy¡ płacenie on]jch do na/zuch dwuch fched przełączamy to jejł: ja A l*  
bryicht K z e  Radziw iłł Miiiion trz\^kroć czterdzieście t^stecy fto dziew ięć 
złch grofz^ do f w o j f c h e d y  wzi^te^^aja X z e  Stam/aw: Radziwiłł 
drugie ti l̂ko to do mojey jchedu przez umocowanych obranej przywiązujemy 
i  ze jeden do drugiego, niereferująs kozdy z  nas obrane długi w fum* 
maryufzi* .przyjęte ufpakajac powinni b^dzimij* .

A  JeTzcze  ̂ ^

/  ,http://rcin.org.pl



Jefzcże Synowie Xiąz:ęta pod życiem Rodzicow albo przodkow Two­
ich niebyli Dobr dziedzicami! jefzcze iię dla nich ilopnie fpadku nie 
tworzyły? a już zaciągnione długi były na Dobrach.

W ięc długi anteceTsorow otrzymują przymiot pierwfźenftwa przed 
długami ofobiftemi Xcia Stty; bo pierwiey był winien płaci<5 dłu­
gi Rodzicow niżeli nowe zaciągać ciężary. v  • 

Zeby między Xżętami Dobra niedzielne były, żjeby Długi przodkow 
pewnego przez Tabel: dzielczą nie miały objektu, na ten czas długi Ro­
dzicow jćdną i drugą fchedę równie by zaymowały.

Bo dzieci po Rodzicach dziedzicząc jako do fpadku równe Jnają Prawo, 
tak równe mają Prawo czyli obowiązki do płacenia długów.

 ̂ Lecz przypadek dzisieyfzy daleko rożny od tey opinii, a obwiniając
Staroii:ę niemożno obwiniać Xcia Podkomor: bo on kredytorow 
na Twoją fchedę przyjął, dla nich fprawiedliwość dochowuje, wfzyt- 
kim opłaca, nikt też z pod Tabelli jego kredytorow na tym Są­
dzie niepozywa, nie łączy, ani o zawód Ikarzy, jak wołają przeciw 
Staroście. ^

Już tedy Podi^oraor: dwa razy fzwankuje na fwo jey własności, raz Ta- 
bellę na siebie przyjoł i opłaca kredytorom, drugi raz Xże Stia  

. wziętym na siebie kredytorom zadofyć nieczyni, znowu Podkomo:
za długi brata traci Dobra fwoje, zajeżdżają, i konwink^ą, albo 
rprawiedliwość niema politowania! albo prawda niema na świe* 
cie respektu.

Xże Podkomor: niejeft ofobiftym czyli ręcznym Xcia Stty kredyto- 
rem, lecz na nim fzuka tego długu, jakiego kredytorawie na Do­
brach Podkomor: rekwirują, i żeby z Podkomorzym kredytoro- 
wie Tabellowi Stty nieprocedowali, pewnie Podkomor; niemiał 
by przyczyny procedowad przeciw Staroście.

C o , i ják wiele traci w Dobrach fwoich Xże Podkomor: za długi bra­
ta, tyle nadgrody fzkod i utraty fwojey ma znaydować w Do­
brach Xcia S tty  ewikcy i i nadgrody.

Jeden tedy fposob domierzenia rprawiedliwości albo 2 Dobr Zdzięcio- 
ła zdjąć  kredytorow Stty i odeflać do Dobr Hłuika? albo na 
Hhiiku tyle dad pofsefyl Xciu Podkomorzemu, wiele zaymuią w  
Zdzięciele i attynencyach kredytorowie, którym winien  ̂ Xże Ste- 
rofta.

W  Hrabftwie Zdzięciellkim za dług! Tabellowe brata objęli Pretenfo- 
rowie pofsefye po 10. i po 25. procentow czyniące.

A  Xże Podkomorzy Arędę w Mieście Hłulku objoł na proporcyą ygo  
procentu, z ktorey Arędy Stta: do Skarbu fwego gwałtem od- 
bierad każe pieniądze, przefzkadza i expulfyą czy ni z Arędy polseiyo- 
nalney, oto naftąpiłofóbny w Grodzie Nowogrodz.* proceder.

W ielka zatym różnica między utraconemi na Jj*fty procent pofsefya- 
mi, a między; siódmym z Hłuika procentem: zawfze niepewnym, 
i nigdy regularnie Tiiepłatnym. >

X że Starofta na taxę Dobra podaje, a ruchomości in natura ani R e- 
geftrow. Złota, Srebra, Kley noto w, fumm? niekomportuje, kom- 
portacyi ni Oyciec ni Syn niezaprzysięga, zapifow między M ę­
żem i Zoną na wiecznoid^ Dobr czynionych niezłożyli jefzcze.

W ięcey jeft ukrytego majątku w Splendorach i fummach, niżeli Sąd 
widzi Iławną ale niepożyteczną taxy ofiarę.

Bąd^. w ieczyfte, bądź dożywotnie, bądi jakiegokolwiek tytułu zapi­
sy, żawfze znaczą Sprawę cywilną kognicyi Jurium potrzebującą.

Goż T|ryb: rekognoikowad będzie i albo ich Sprawę cywilną rozezna? 
kiedy zapisów Regeftrow niezłożyli nie zaprzyiięgli.

W izak odsyłaiąc na taxę, trzeba zupełną dad naukę, trzeba zupełnie 
wfzyftkie rozsądzid kweftye, trzeba też rozwiązad zarzuty prze­
ciw zapisomj bo kognicya iuris ieft to wiaáciwa praca Sądowi
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formalnemu, a Sąd uformowany to ieft taxa, tylko rzecz osą­
dzoną do ikutku doprowadzić powinna.

Kawet Trybunał niema takiey mocy, żeby odsyłając na ta x f nadawał 
temu przesądowi absolutnosć do rozeznawania zapisów, do rozezna** 
Wania pierwfzości i iepfzości długów, więc tu konkludować trzeba.

’Przeciw pretensyom Xcia Dominika mówić i bronić należy Kredy to­
rom, bowiem Summy Xcia Podkomorzego iuź rozsądzone De­
kretami Trybunalikiemi, a zatym dla pewności ich więcey nie 
trzeba zafzczytu, bo co ieden osądził Trybunał, drugi Tryb: prze- 
fądzać niepowinien, ani godzinę odmieniać wyrokow TrybunaU 
ikich.

W ypzedał Xźe Staro: wieczność Bardyczewa go,ooó. intraty Czyniącą, 
wyprzedał Miciialew, za tę przedaź ma Summy albo w gotowanie 
albo na obligach, czemuż niekomportuie i nieprzyfîçga^

Albo ieèeli nieprzedał wieczności Bardyczewa? co ża fposob proWa- 
dzenia taxy extra Provinciam do Korony? albo laka to będzie 
fprawiediiwość, kiedy nie wfzytkieDobra, kiedy niecały maiątek 
podane do taxy?

Miallo Wiekta i Chalcz leżą za Kordonem, Rofsyilkim a jaki fposob 
taxy, kiedy Dobra za Granicą? gdzie nieuiłuchaią Dekretu Tryb* 
gdzie taxy prowadzić niedopufzczą.

'Splendor, §ummy, Obligi, Złoto, Srebro, Kleynoty wyprowadził Syń  
i Oyciec za Kordon do Chalcza, niekomportuią i nieprzyiięgaią nà 
realności.

“Kon: 1726. tak decyduie, aby ten, kto Dobra podafe na taxç, całego 
zrzekał fię maiątku.

•Tu zaś opak czynią Xiążęta, oddaią na taxę i fam! do teyże taxy  
czynią fię Pretensorami.

^■Zoną Swoią Xże Sta; poformował kondyktowè pisma! leżeliby o 
tey zdradzie na zgubę kredytorow czuwaiącey kto był wiadom, 
a kto by pożyczał Summę albo kto własney utraty byłby łakomy?

M owl Xźe Dominik że Oyciec Matce jego Milion ÏI0 Tyfięcy zapisał 
na Michale wie, Bortnikach^ Byftrzyćy, ISaśpie  ̂ i Porzćczu, 1765* 
8bra 25. , /

\^fzyftkie te Dobra utracili, rozprzedali rażeiii oboje Xiążęta Staro- 
itowie, a ieźli Xże Dominik napiera iię ikutkow tego zapisu Mi* 
lionowego, ledńak iewikcya do infzych Dobr niefpływa tylko do 
Michaiewa, Bortnik, Byftrzyćy, Porzecza, a Xże Podkomorzy 
tych Dobr niebroni, odsyła po odpowiedź do Pofsesorow.

Była, mówią, za tym zapisem zaftawniczką i Dożywotnicżką. kondy« 
kto wy zapis; bo Intromifsyi nièma.

Ergo formalney Pofsesyi nie miała, a żatym iflocie zapiśow fama Â« 
ktorka odmawia.

Zycie Xiężney Starościney ikończyło fię, Więc mniemane dożywocie 
upadło, a zatym Xże Dominik ani o zaftaw^ ani o dożywocia 
pretextu niema.

Xże Starofta w ten czas, ktedy czynił zapisy dla Zony, luż był znaczne 
winien fammy, na coż kondyktowych żałować dla Zony miał 
zapisów? kiedy ta inwencya, czyniła nadzieję pożytku, czyli Dobr 
ocalenia.

Taka obłuda wfzytklch na świecie ludzi zamienić móże, Zonie dobro- 
dzieyftwo oświadczyć, a maiątki kredytorow Zonom na przyflugę 
poświęcić.

Starościna Rzeczycka, (kończyła życie i dożywocie fwoie, a Xiąże 
Sta; choćby wiecznikiem niebyt na Dobrach Zony ma nadane 
fobie dożywocie, ma Absoluttlą opisaną moc fobie rządzenia 
Dobrami i zacrąganta dłagOWi miał c^az' wólDość okupowania i 
zaftawieoia Dobr.

AiJ choć-
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Choéby Sta: w yzuły byt jaktm przypadkiem z wieczności, iednak 
dłagt lego zaymuią Dobra Macierzyfte! Xcia Dominika raz, ¿e  
Oci«c był inocen rządzenia i zaftawienia Dobr, drugi raz że fię 
Matka do Obligow pisała.

W ięc Stna i przez fzacunek wydanego Mężowi zapisu podlega dłu­
gom | '1 przez własne podpisy do Praw i Obligow znowu podlega 
długom.

Xźe Starofta w Prowincyi lat kilka od Ru 1770. do 1775*. niemiefzkaf, 
fama Starościna wfzyftkieini władała Dobrami, Intraty do fwoiego 
interesu rozrządziła, nowe długi po formowała.

A ktoż? ją zniewalał do wydania Prawa i Obligow do podpisania przy- 
iętych długów na fiebie albo zaciągnienia nowych Sumni, kiedy 
w Prowincyi Mąż Xienżney Jmci niebył obecnym. W ięc Xżer 
Sta: do podpisu nieprzymufzał Zony? a ona z własney determl- 
nacyi i woli wfzytkim ftała fię Debitorką.

Xżna Starościna pod niebytnośd Męża w Kraju rządziła Dobrami, a 
jak fam Xże Dominik w Produkcie fwoim wyznał że te "Dobra 
czyniły 700,000. zło:

Więc gdyby Xże Dominik częśd jaką Summy albo Dobr wygrywał 
za Matkę fwoią, winien uczynić z Pofsesyi i wybranych przez lat 
kilaka intrat kalkulacyą, która kalkulacya Milionami walor Óobr 
wnioikowych i zapisowych przewyfzać będzie, a to ieft zgafzenie 
pretensyow Xcia Dominika.

Xżna płaciła Corkom posagi JW W . Judyckley, i Granowikiey Xżna na 
te posagi azardowała Dobra, alboż opłat posagow niepowinien u» 
mnieyfzad exyftencyi mniemanych! Dobr Macierzyftych.

Rozumiem, że żaden z kredytorow niezaprzeczy tey kondycyi zapisu? 
że Starofta Syna fwego oddalić od dziedzictwa niemiał.

y  owfzem każdy winfzowad będzie dziedziczenia, a te pierwiey długi z  
dziedzictwa ma deportować niżeli przyftąpić do poiiadanla.

Już to niezadziwia powfzechnośc! że Ociec z Synem iedno rozumielą, 
że Oyciec pomyślności Syna chce być Świadkiem i pozyíkien»,

Oćiec żyie, Oycowi ząwfze kiedy chce i jak chce wolno uczynić no* 
wy i odmienić *áawny Teftament, a Xże Dominik wzywa Tefta^ 
mentu Xcia Star: w ly ó ó , czynionego fnuiąc z niego argument 
że approbuie fummy dla żony i dożywode na dobrach.

Tak wiele Teftament ten pomaga Xciu Dominikowi, jak wiele by po-< 
mógł dziś ftawaiąc przed Trybunałem i rzekł, że approbuie za­
pisy dożywocia fummy dla Syna, gzież tak być może albo w ja­
kich zakontach żyie tak nielitościwy Ociec, żeby z. niedoli albo zi 
niedoftatkow Syna fzukał ukontentowania.

. Jeżeli Teftament dziś żyiącego Oyca brać za próbę, więc na tę przy-i 
chodzi Konsekwencye, że aktor fam fobie dług i dobra przyznad 
może, każdy też dług i fummy kredytorow Ikasować może, g4jf 
rzeknie,' że nieznam długów albo fię wyrzekam długów jak mysll 
X że Star:

Dobra wniolkowe Chaleckiey , Matki Xcia dominika tak dalece w pro-*, 
ceder i azardy zaplątane były, przyfzło aż do ftrafznych i wieka­
mi pamientnych kryminałów, ftracił X że na ten procederj na wy­
dobycie z rąk Chaleckiego Mai^fzaika Milliony, a czemuż nieliczy 
tych długów do Dobr macierzyftych.

Co Ociec zaciągnoł na fprawę o dobra macierzyfte, alboż ten wyda-l 
tek niejeft fprawiedliwym do dobr macierzyftych długiem, a X ża  
Star: powinien podać regeft I zaprzyfiądz wiele fummy ftracił na 
proceder o Chalcz i Wietkę.

Bo jeśli Syn dopomina fię wniolku po Matce, a jakże odmowi<  ̂tey ipra- 
wiedliwości, co utracono przez Oyca na dochodzenie dobr Matki.

Choćby zapisy dane Starościaey od Męża nayważnieyfze były, choć­
by
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Iiy tftotńy Mężem i Zotią Í^oí^dykt Trybunał odrzucrí,
choćby przez Z o n ę  kapijtuł ani dauy, ani przyznany, ani real­
ny, za rzecz oaypewnieyfzą uznai.

Jednak Xźe Dominik idąc do fądu w GłoWie Matki zyikuiąc nayfzcze* 
słiwiey niemogłby ihaczey zyikać tylko to, co fię zoilanie wol­
nym po ufppkoieniu wfzyftkich Oyca i Matki kredytorow.

Bo Xże Star; mimo długi Rodzicow albo mimo daleko wyżey anteces* 
soirow'fwoich Zenie zapisów poinych nader i niedoikonałych w y­
dawać ani dobr pierfzwym dJugom ulegaiących obciążać niebyt 
mocen»

C z y  tb iXląźé Dominik, czyto kredytorowie formuią fwoie pretensye 
zawfze X¿e Podfcomor: ma pierwfze i lepfzę prawo przed wrz^it* 
kiemi o fwoie fummy.

Nay^rzod Xże Starofta w ftopniu fwoich przodkow ftanoł dłużnikiem* 
więc dług naturalny czyli, razem z Życiem Xcia ftał fię długiem 
naypięrwfzym, a gdyby po Antecefsorach iiiebrał fpadku, niebrałby 
powinności długu.

Jefzcze Xźe Starofta w taxę dobr niepodawał iniemyslił o taxíe, a dłu* 
gi nąTabellę za Antécéfsórow przy ioj:̂  więc długi Tabello we nay- 
pterwfzymi rozumiał.

Jefzcze X ie  Starofta żadnym aktorem dobr fpadkowych niebyl, ajuá  
długi na dobrach opisane były, więc fą naypierwfzemi długami. 

Jakie fą obowiązki względem doportacyi długów antecefsorlkich, 
dosyć iiifonnuie ftatut w Art.* ii. Roz** 6.

Słowa prawa; ujiau’uiemy iz  Brat dzierzqc ffo ln e imtenie z  Bracią fw ą nie* 
rozdzielne niehgfk,u mieć mocy jakimkolwiek ob^czai^m tego ffotnego 
Imienia Zaflawiaéy przedawać, oddalać albo utracać, iedno jeśliby tylko dtu* 
gi Rodzicom ich zapisane- albo. prawem należące potrzehwały.

Dobra Xiąźąt zoftawały pod dozywociem M atki, a Xźe Star; niepos* 
fydował, więc na Dobrą w cud*yra dzierżeniu będące ani u Kre­
dytorow fum pożyczać, ani Zapisów Dożywocia fomować niebyt 
Mocen. . ' ; ' i

Zle tedy Xżiia Star; przyj«ła dożywook, a niept^awnie wydał do* 
żywocie* ‘ .

O ta głos prawa perswaduie, że niewolno dobr przedać, utracić fpolnycih 
.• chyba na dług Rodzicow wolno zaftawid  

^ i ę ę  ani Kredytorow ZawodiStić, ani Zenie opisywać Star: niemogł 
j cobnie to nieważnie uczynił, ho ftatat pozwala tylko ^preferency% 
długów Rodzicow w Dobrach fpadkowych.

D aljza  w ^owavh tego ' prawa naidái M ten ktHry przeciw tey ufiawie nafzey 
r pieniądze na Imienie Brater</kie tak nieapairznie dał bez dozwolenia zu^

- ' pełnego fwoith Pieniędzy na onym Bracie fiarfzym dochodzić h§d^ie. 
Dobra niedzielne były, a kto Xżciu Star: pozwolił długi nowe zaciągać 
ł i Zenie nadawać dożywocie. *( ‘4
Kiedy fą dobra niedzielne, długi poprźedn^kow równie wfiytkich Bra- 

-• c' ci zaymuią części, w|ęc;Xże PodlLómor; wiinien byłby tylko is fwo* 
iey fchedy płacić połowię długów Antecefsolkich, a teraz płacąc 
długi za fwoią fchedę i za Brata Stąrofty fchedę» cudzy dług 
płacie • :■<  ̂ ■ ■' , ■

Między długami, Zony, ręczaych Kredyto>*ow I między dłttgami An- 
' ’ tecefsoifow decydbw*<5 albo  ̂ rozumieć zeby im równy ftopień lo* 

f kacy i należał,
A>tQfię znaczy? praejudtdtuii prawa uatury i praw pisanych priorita* 

temdłagow aż nadto obserwujących, inaczey mysłąc,  ̂ więc uftawy 
pHoritate &  potioritate byłyby nadaremne.

N ietylko fummy Xcia Podkomor: z  naftanta fwego roaiąpierwfzeńftwo 
ale też z przéwi6dzioilych o ten dług D ekretów Trybunalüiieh zy*  
ikaiy iepOsość ipierwfseść*

B  K i9
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Kto b§dzie miał dług pierwfzy fia jakich dobrach tego ma byc teffzosc Pra* 
túay tylko jeiliby  kto pierwiey prawo przewiódł za poslednieyfzym obligiem 
a byłby w pofsesyi ,przez trzy lata, ju z  lepfze prawo zojłaie to fą  ffowa 
Konfł:

Zawfże długpierwfzy jeft naylepizym długiem, apomieniona Kon: rzekła, 
choćby kto za obligiein poźnieyfzyin pierwiey przewiódł prawo, 
zyikaie pioritatem

Tym barziey fumma Xcia Podkomor* odbiera mitíysce wfzytkim kre- 
dytorom, raz źe początek í’woy prowadzi od antecefsorow, drugi raz 
źe Podkomor: prawem przekonał y Dobra obioł.

Długi ręczne i osobiste Xcia Star; niezatrą Imienia pierwfzoád bo nad 
dług ałUecefsoriki ktoź może mieć dług pierwfzy albo roway? 

Nawet ci kredytorowie, co fię zowią kredytórami i Pofsesorami ante« 
cefsorow z Xciem Podkomor; rownego losu do lokacyi furam fwo* 
ich nie mają, bowiem na ewikcyą iwojey pierwszości dosyć Pod­
komorzy uczynił, kiedy Dekreta uzyikał i pofsesyą objoł.

Tey myśli Xcia Podkom: dopomaga jeszcze Art; i i .  Roz: 7.w tych Iło­
wach piszącr

A  jezHb\j¡ kilka dłużników z  rozriemi długami do jednego imienia zbiegła si§y a 
imieniaby za te długi nie (lałoy tedy kto bidzie m iał pierwszy (łusznynt, 
prawny zapis i w dzierżeniu tego imienia za tym pierwszym zapisem był, i  
toby imienie większey fummyj nieJlało, tedy ten za pierwfzym zapisem fw y a 
frzvj takowym imieniu . zofłać ma, a ci co z  ofłatniemi zapisami pieniędzy 
fwych na i/Jcu docdhoziy agdzieby iftciec umarł, tedy na inszey majpnościjego,

O  to¿ Statut dyktuje Dekret na fpirawę Xcia Podkom. źe |)ierwszy 
dług jego, bo procederem ewinkowany? bo na pofsesyi Dekretami 
oczewiifcemi Tryb: ju¿ lokowany i aktu pofsesyonalny.

W ięc wszyscy kredytorowie, którzy teraz pierw^szy kroć przychodzą 
do Sądu, jeźli dobr Stty komu nie ftanie, mają iść doittcaf? czyli 
do inszych dobr Stty, aHłuCka zajętego pretensyami Ppdkom: zay- 
mować mié wolno? i ■

W szakże co od lokacyi fumm ód pretenfyi Xcia Podkom: źoilaje wol­
nym tych dobr od táxy Xiąźe Podkom; nie broni, ani usuwa.

Już to w cale Xcia Podkom: nie interefsuje, czy dofyć będzie dobi* Stty  
na fatisfakcyą kredytorom? czy mało będzie dobr na odpowiedi, 
byleby Xiąźe Podkom; ante omnes creditores był umieszczon.

. Choćby kto ihszy dziś rekwirował fumm antecefsorikich, jednak przed 
/ t  ̂ fummą Xcia Podkom: gaśnie prawo pierwszości, kiedy się opoinił 

z przypowiadaniem.
Tym barziey nie będą mieli prav^a pierwsżoścf, Kiedy wszyscy ci kre­

dytorowie, co teraz łączą, mają obligi od famego Xcia Stty, a mało 
jeft w procederze kredytorow Antecefsorikich, zkądźe im wydo­
bywać tytułu pierwszości. ^

Nie tylko powszechne uftawy przyznają pierwszość, ale nad to! ma 
“<4 Xiąźe Podkom: obroęy, kiedy taż pierwszość uznana oczewiftym 

Dekretem Trybł; 1775?* którym już. Trybunał fummy Xciu Pod­
komorzemu ante omnes creditores ubeśpieczył, czytać Dekret 

r Trybunallki. ^
Mówić mogą credytorowie? teraznieyśi, że oni w fprawie niebyli, źe  

ich ten Dekret nie obeymuje 1775?.
Pytam się u Xcia Stty i kredytorow? kto pfooedował z Xcieni Podkom: 

J779. w Trybunale? kredytorowie antecefsorscy kto na Xciu Pod­
komorzym wygrywał fummy? kredytorowie antecefsorscy, kto 
attynencye Zdzięcielikie objoł.? kredytorowie antecefsorscy*

Kogo dziś na fobie prezentuje Xiąże Podkomorzy procedując o fam« 
my? i mie kredytorow antecefsorikich. .  ̂ -

Ergo w ftopniu Kredytorow powinien zyikiwać pierwszeńftwo, jakby 
oni fami zyfkali pierwszość, żeby z  Staroftą własnym imieniem 
wiedli proceder.
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Ddkret oczewifty lokował ante creditores, d*iá tedy kto mewi o po  ̂
równanie z inszemi kredytorami pretensyi Xcia, mowi contra De- 
cretum, bo chce przesądu na Dekret, chce między^ Dekretami 
zamieszania, aby jeden drugiemu przeciwnie decydował*

Względem Dokretow oczewittych jaki jeft fzacunek, a trwałość ich jak 
jeft ogromna. Konftytucya coequationis jurium upewniła, w łło- 
wiech:

DÚreta ex fe r ih  controversiií ferowane takie evasione, albo comprobatione za* 
kończone obmowy wszelkie oddalając nie naruszenie powinne b^c ßanowie-  ̂
m^.

Nie mniey powtarza toź Konftytucya 176^, pod tytułem de valore De­
kretów oczewiftych. .

Insißendo wsz^tkim J¡̂ rawom i Konß^tucwm^ mianowicie Konß: 1^26^ de va*
\ tore Dekret,ow oczewifl>\̂ ch Tr^blß^ioh quam Strictifsime opisanym ußana* 

wiamy ażeby tez Dekreta oczewiße - Trx^hmalßde ex, feriis partium fon- 
trouersiis ferowane tudziez Dekreta Sqdow polubownych przez nikogo in 
uUum dubium wprowaäzone i naruszane nie były, lecz circa valorem fu i  
inviolabiliter pej-petue zoßaiifaly.

Nigdy Xźe Dominik ani pretensorowie nie przeczyli pięrwszeńftwu Xcia 
nigdy Trybunał trzy razy fądząc fprawę prioritatem nie odmienił* 
nigdy kredytorowie Starofty aktoratow nie łączyli przeciw Pod­
komorzemu. ^

W ięc według Art. 25. Roz: 4. opu^ili czas mówienia, bo taki fenty- 
rnent Prawa, ktoby na pierwszym terminie c o ‘ utracił, drugi raz 
wznowić czyli cofnąć ju¿ niepowinien.

Kiedy juz Dekreta Trybunallkie olądzify fummę ante omnes creditores^ 
kiedy przemiana Dekretów nie wolna i zakazana. *

Niosąc tedy do fądu Xźe Podkomorzy na fundamentach Prawa i D e­
kretów ftojącą fprawę tym więcey jeft beśpieczen od zawichrzenia 
potioritatis, im więcey ufać kaie Iprawiedliwość w uftawach Prawa 
i Dekretach Trybpnalíkich. ^

Przeto do obrony uznanego punktu prioritatis dofyć Dekretu i Prawa 
na ktorey twierdzy Xiąźe umacnia iwoje nadzieję.

W nosi X źe Dominik, źe Matka podpisywała blankieta, tak teciy wnosząc 
przyznaje fię do podpisów, przyznaje fię do długów« na coź  ̂ i w jakiey  
myśli podpisywała blankieta? dla kogo miały te flużyć blankieta?
o to nie inaczey tylko pa oblig.

Nawet wnioikowe Dobra Starościnęy nłebyły wolne od Długów Ro­
dzicow jey, ̂  a jakże rozumieć żeby Starościnęy długi i obligi nie 

, otaęzały dobr wwoikowyeh Annopola, Chalcza, \Vietki? &c. &c. 
Skarży się, że Ociec przymuszał Matkę do dopodpisdw, czemuz tey nie- 

wpfi fwojey niepy^iwiła Sądowi  ̂ czemuz nie żądała z mężem dobr 
własnych'oddziału? '

i?roces Starościna uczyniła 777^. ¡ą ktoż ją po R u  277^. nagijł do pod- 
pisow? jeżli się użala o wymuś Blankietów przed Rokiem 1775’. na 
coż potym znowu wyda w,ała obligi?

Wrzuca Manifeft na brzegu Pr^owiucyi do Grodu Rzeczyckiego kiedy 
już kordon zapadł, a mieszkając we frzodku Kraju biprą pieniądze, 
zaciągają kredy ta, oszukują publicam fidem, a czemuż zaraz nie 
ogłosiła tego maniFeftu, jeżeli prawdziwie niechciała być Debitor­
ką? jeżli prawdziwije były;wymuszone obligi, albo blankieta? 

Kredytorowre nie przymuszali Xiężńey do podpisów, ani wiedzieli
o wnętrznych don^u zamie^zaniach, przeftawali na żądaniu jey o 
kredyt i na podpisach jey.

Jeżeli rozumieć, że wymuszone na nfey blankieta, więc ile było blankie­
tów, tyle na umy.fl Xiężney niewoli i musu, czemuż? tyle niema ma* 
nifeftoWfżeby gwałt nad własną wolą był ogłoszony.
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Co dzień niemal dawała obligi, co dzień odmieniała obligi, co dzień d o d ^  
fywała, mogłażby natura ludzlta cierpieć nieultanną na umyśle 
fwoira tyrannią albo niewolę, żeby podpisy do obligow nie były wi­
dokiem dobrey woli I independencyi?

Juz tego nieszczęścia, jakiego Xiąźe Dominik z podpisow MaHci 
doświadcza, fiowami nieodwrocid, już o przyczynach wydania obli­
gow dobadywad się nie trzeba, dosyć że MatKa podpisała óblig î, 
ewikcyą na dobra fwoje wniofla, Debiterką ftała się.

Syn przeto ifcojąc w osobie Matki do fpadku pierwiey wdług Art:
R o2; 7. ma opłacić długi potym o pofsesyą mówić.

Zgadza się Xiąże Podkomorzy, zgodzą się rozumiem wszyscy kredyto- 
. rowie na produkt Xiążęcia Dominika, a barziey na przyczj^nę w  

nim na karcie pod literą B wydrukowaną, że kredytorowie dM 
' pewności fUmm fwoich żądali od Xięney p(̂ dp»su.

2 e Xiężna z miłości dla męża podpisywała obligi, ze Xiążęcla Dobra by­
ły obciążone długami

jeszcze dla pewności fumm pożyczalnych podpisywała Obligi, jeźęli dla 
miłości męża podpisawała obligi, więc kiedy do wydania obligov/ 
miłość powoduje nie doświadczała Xiężna nad fobą przemocy I 
gwałtu.

Jeżeli mowi Xiąże Dominik, że Matka opisała dożywocie z kondycy^ 
issnoszenia długów.

Czemu Xiąże nie opłacił długów? albo czemu oboje Xiążęta pomnażał! 
długi? ta kweftya do wiadomości famych Xiążąt zoftawuje się.

Albo jeżeli kondycya doży wacia przyłączyła na deportacyą długów, cze­
muż o niedotrzymanie tey kondycy! nie manifeftuje męża? ani się 
Prawem dopominała.

Syn Oycu każe przysięgać że przymuszał Matkę do podpisow, nie rozn- 
miem żeby Xże Stta dopuścił takiey plamy na fwoją doftoyność mi­
mo o czewifte pr2ekonanie, źe etiam bez podpisu żony mógł na je y  

dobra za udzielnym zapisem pożyczać fummy, tym barziey że d® 
podpisu żony niezniewalał, a jakże przysięgać^ przy czym i na 
czym ma przysięgać?

Cożby ta przysięga ftanowiła? jeżli przymusił żonę, tedy jurament kas- 
sowałby podpisy żony, a żona choćby nie podpisała, dosyć na dłu­
gi daney przez nią plenipotencyi.

Jeżeli przymuszał żonę, fam tedy winien t  siebie odpowiedź'Synowi, 
albo co za przymus, kiedy Syn mowi, że Matka miłoś ć̂ oświadczi- 
ła dlaXiążęcia?

W i§c przysięga byłaby pełna zawodu i nieprawcfy, dług jedbak zaw- 
s ż e  zóftanie długiem niezgaszonym.

2eby przysięga przeciw obligom wolna była, już na ten czas na świe^ 
cie ni długu ni dłużnika nie będzie, alboi na to kredytor daje fum- 
mę, żeby potym wynalazki i obroty zgładzały iftotę pożyczone/ 
wfa^hości?. "

l^rżełożone zatym dowody konwfnkują forawfędlfwy fentywieht aby 
fuiUma 2j3(̂ ,745, złłch na dobrńcfi Hfuiku lokowana była ante o-* 
mnes creditores, bo tak lodowały Dektetaf.

A że  ten ^ług z naibuialnyćb fwbicii pocżątkpw jeft naypierwsżym dłu­
giem. *

Więc przeciw tema dłtigowl źadiih tor pk‘eferencyi zyikać niepowi« 
niein.

^N^dtó gdy Dekreta TybunaHkie jeden 17S0. drug! 178;?. po aktacł» 
y/eryfikacyi rzecz o exempcyąHłuika zaftanowiły.

Przeto Aiąże Podkomorzy, z tey przyczyny źe więcey utracił dobr 
fwoich w Żdzi^ciele f  wiecey W  fzkody na własnych iptratacb 
niźeU ai^da mufka dóńosf f9ty$fakcyi,
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Tym barzíey, że a dzieázica zawsze wolno dopominać sif okupna, ä 
nade wszytko źe Dekreta mówić o exempcyą kazały, że juź tera* 
po w-eryfikacyach l^rawa do Sądu przychodzi.

,W ięc powinien Xiąże Eitftarofta odłożyd fummę na Hłulk wniesioną^ 
a jeżii od exempcyi wymawia się* mówi i czyni przeciw Dekretohi 
Wî nien kontrawencyi.

O a s  cedy okupna ma być naznaczony na dzień 04, Apryla fub paeniá 
contraVentiönis.

Jakoż Xi^ie Podkomorzy do tego tylko terminu żąda zachowania fo­
bie posefsyi Hłuika, a na dal wyrzeka się i niechce trzymać arędy 
Hiuíkií^y i pofsesyi, byjeby Trybunał rękodaynie kazał oddadfum- 
mę dla Xcia Podkomorzego.

Bo je że li drziedzłcom wolno exymować pofsesora, czemuż z rowney 
k o n w il ĉyi nie wolno dziedzicowi nakazać exempcyi, aby okupił 
po/sesora?

Tunkt Spraivy u^zicLney Wẑ l¿̂ en% Sm kcyí ^bhr.

Kiedy bracia rozbierają Dobra między fobą, już to jeft naturalnym 
każdego działu porządkiem, że wzajemne chcąc mieć do ftałych 
Dobr bespieczeńftwo,, pizyimują wzajemną na przypadek utraty 
Dobr ewikcyą*

T^k fię (bało, że dsiieląc Xiążęta Dobra między fobą kiedy juz każdy przö- 
' ftał ńa fwojey fchedzie, jakie opifali warunki niechay Tryb: krot­

ko przelłucha flow zapisu dzielczegOé 
A  gdyby z rozebranych i podzielonych Dobr W obu fchedach zamiefzcZO-* 

nych już to w Koronie Polikiey, Już to w W. X. Litt.* leżą* 
cych i Znay dujących fięi Majętności ktorU albo wieś jaka z  dziedzi^iüá 
i  poJs€fyi odpdsćMiała, za takową jeden drugiemu znds Jiiąząt braci lub 
fukcefsorow ńafk^ch nieódwłoć^nte należytą nadgtod§ ąf połowie jedney, 
czyli to Dobr am  t%yli pieńi^zhą kwotą uczynić prżyrz^kęniy.

T a uroczyfta kondycya działu aby brat brata bronił od utlraty, aby 
za odeOsłe procederem mattści' zupełną Cżynił nadgrodę, taka myśl 
czyli dufza zapifu koniecżniet poftanowiła, aby jeden bfat niemiał 
preferencyi nad drugim, aby' rownOŚĆ między nie|ui dochowana 
była według przyrodzenia*

Dobra Czeresa^ Sielifzcze, Rohotna« 1 Słowikowizczyzna wydzielone 
Ẑ î »̂ y fchedę Xciii Podkomor:  ̂fzaęunek tych Dobr do ójg^ooo, 
dopi*a wodzony.'

Po iiczynionym dziale te Dobra Wpadły w kweftye procederow, jakoż 
W Sądizie Zieiln: Lidzkim z inftancyi W W * Zawif^.ow utracił Xże  
Podkomorzy Aktorftwo Róhptney i Siowikowfzczyzny)  ̂o kpgui- 
cyą Aktorftwa, Czeresy i §ielif^i?za ofądzoę^a do Äß^effiryi re*

’ mii^a*
JPoki więc na ^óhptnę Tryi?unał nieda Sądu  ̂po^i o Al^toyftwlę

fy i Sielifzcza Afseforya nieikonkluduje, poty dziedzictwo Xciü 
wydzielne ftaje fię obojętnym czyli W^tpliwyiúé 

Jeżeli X że Podkomorzy utrzyma dziedzjć^wo wfpomniotiych Dpbf Sttä  
w tén czas nie będzie winiea ewikcyi| bo Podkomorzy nic nie* 

( utraci na fchedzie fwojey,
jeżeli Xże Podkomorzy Utrąci Aktorftwo, będzie Winien X íé  Starofta 

nadgradzać utratę, bo tak fię opisał.
0  walorze zapisów dofyć Informuje t^onftytu.Cya t4 gp.. titulo Ordynä- 

cya Kociełłowika i cOequatio jUrís, ż e  od przyjętych obowiązków 
żapifu żaden Sąd Uwalniacć niema*

W ięc gdy ewikcya wfączona do działu jeft naturalną takiego pofta- 
nowienia regułą, tedy Xże Starofta całości działu Ewiktor* iftra- 
couey części Ewiktor, ani fię nad tym możno żaftanoWić.

C  Poło*
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Położono Dobra fzacunkiem 655,ooor złch jeśli odbiorą Dziedzićbwo 
Xciu Podliomorzemu, winien zoftanie płacić Xźe Stta 327,500. złi; 
na fwoich Dobrach albo tyle Ziem: i tyle intraty i ile odeydzie wi­
nien będzie odda¿* Podkomorzemu, bo tak (ię opifał, tak ma byd 
Sądzon według Statutu ^rt: 7. Roz; 7.

Otddaje Dobra na taxç, jakże fię zoftanie ta ewikcya ^27,500. zlch w y- 
nofząca? kiedy Dobra jefzcze pod procederem a Sądu około nicii 
oczewiftego niema.

Dziś roztaxiiją Dobra, Kredytorowie rozbiorą Dobra, a jutro na przy« 
kład odfądzą Podkomorzego od dziedzićtwa odefzlą po repetycyą 
do Xcia, a gdzie i na czym rościągnie (ię ewikcya, gdy Dobra mię­
dzy kredytory rozfypane będą?

Sądzić taxę a niezoftawid części na ewikcyą działu, jeft to wyrok cu» 
dzą własność oddający kredytorom za długi brata, których nie* 
Winien Podkomorzy za brata.

Albo jeżeli Dobra na Ew ikcyą wyłączone nie będą, więc X że fzukając 
ewikcyi porufzy taxę, a Sąd wfzelki musiałby drugą decydować 
taxę bo pretenfya dzielcza do taxy wcale nienależy.

Ta część za jaką Stta winien ewikcyi niejeft włafnością Stty, a jak* 
¿e Tryb; przyimie db taxy cudze Dobra i cudzą własność, na któ­
rą długów zaciągać nie był mocen Stta.

Jeżeli części Dobr niewyłączyd na Ewikcyą za Rahotnę i Czerefę, więc 
chyba Tryb; Ikaiuje dział i powie, że Stta niewińien ewikcyi cho^ 
winîen.

O  Dobra w kweftyą wprowadzone, poki Sądu niema poty Podkom: 
niejeft pewien wieczności, a Stta poki winien ewikcyą.

y  choćby taxa naftąpiła, ewikcyą podniesie taxę i ściśnie kredytorow po- 
fuwając fwoją pretenfyą ^27,500. ẑłch.

Qddad cudze Dobra mimo ewikcyą, *a jakoż to rownośd czyli ja­
ka fprawiedliwośd? już tedy jeden brat będzie posiadał mnieyfz^ 
fchedę, a drugi odziedziczy więkfzą fchedę mimo opify.

Kwikcya działu uprzedza wfzelkie kredy ta Xcia Stty,-bo jako on przesi 
dział ftaje fię Dobr fwoich dziedzicem, tak tenże dział czyni go 
ewiktorem, a poty pewności dziedzićtwa niema, poki ewikcy! 
dofyd uczyni Starofta.

Niemożno tedy przyw łafzczad tego, co jeft cudzym Aktorftwem , 
w fzak nawet Dekreta dyffefencye excypow ad zw y k ły  , a 
jakże niezoftawid fundum na tak ważną ew ikęyą kilkakrod 
fto ty fifc y  złot; wynofzącą?

Już Dekret Ziemíki Lidzki lękad^fię kazał utraty, już niebeśpie- 
czeńftwo odeyścia Rohotney i Czerefy nad brzegiem czeka.

M ożnoli dopuścić takiego przykładu, iżby mieć opifaną e w ik c y ą , 
a w Sądzie niezyikać e w ik cy i, mitno Z ap ify, mimo pofta- 
nowienia?

W spomnieć trzeba na Artyk.* R ^z:7. i przeffuchać w  nim* wyro­
ku, co on rozumie o potrzebie ewikcyi:

Gdzi^b\ifi§ pokazało to % Prawa ̂  ze ten Zawodca niepufznie cudze imienie fur 
icit^ tedy to mienie temu kto fzuka za Prawem jego (łufznie pokazanym 
przyfądzone byé ma<» a on fwy ch pieniędzy i fzkod fznkać nazawodcy b§dzie»

Te fą kardynalne do fprawiedliwego ferca przekonania, aby na ew ik­
cyą  złot: ^57,500. wynofzącą Dobra tego waloru Trybunał z  
pod ta x y  w y łą czy ł i na fatysfakcyą ew ikcyi zoftawił ; bo 
Starofta nie pewnych czy li w ątpliw ych Dobr Zawodca i

> E w iktor.
S u ń k t  o T utcnjyc^  za die^ eñrtrn  złot: ,2 0 2 . w ynofzqcym .

Na rozm aite tw ory pretenfyow (jakiem i X że Strfta napełnił w e-  
ryfikacye^ nie będzie Podkomorzy zatrudniał Sędu fzczegul-

" no-
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noścfami , ale 0 tym  tylko mowid będzie * co fię zdało w Pro*
,  ̂ pozycyach głów ną rzeczą^

D ział między Xiąźętauii jeft początkowym  dzisieyfzego Sądu objek- 
tern, a kondycye w nim zawarte tak względem fpołnegopła­
cenia ProcentoWt jako t e ź  względem uczjmienia nawząiem 
rachunku z  Dobr 'przez obu Xiąźąt poflydow anych, ktoren 
z nich więkfzą proporcyą intraty wybrał i jak te intratę o- 
brocił c z y  na Ipoiny interes? czy na włafne potrzeby ?

Takie tedy KLweiiye dały przyczynę fpom między Xiąźętami tak  
dalece, źe kognicyą obowiązków działowych dziliay przyno­
szą  do Sądu na rozeznanie.

Zapify dzielcze i aflekuracyine , ź e  dzifieyfze trudności konkludo­
wać będą * niechay Trybunał krotko przeflucha treści Za- 
pi fu Dzielczego.

JBî  Albrecht i Sciinijław Radziwiłowie wfyolnym kofztem we wfzyftkich''jur^z‘* 
dykcjach dochodzie obowiązuiemij a dofzedfzy równie i  fyrawied-^ 
■liwie fogodzicfi§^ i w fpraivach rozpoczętych we wfzelkich ^ury^dyk" 
'cyach Koronnych i Litewjkich na ftawny proceder ku obronie Dobr 
wfpolnie expenfowaé mamy.

W ięc ta główna kondycya Działu X iąźąt do wfpolnego obi i gule 
expenfu we wfzelkich przypadkach i we wfzyftkięh proce­
derach łioronnych i Litewlkich.

Do takiego obowiązku aby wfpolne utrzym yw ać kofzta, nie tylko  
tęn Uokument D zielczy, ale nawet naturalny między Bracią 
porządek nachyla Xcia Staroftę.

B o w ie m  kto  izu k a  raw n o ści do fpadku , n ie  m oże odm ow ić row no- 
ści expenfu.

* P rzyrzekł Xźe Starofta Zapifem Dzielczym  przykładać fię do wfpol­
nego expenfu, a teraz kiedy fię ufuwa od tey powinności,.' 
uiiluie contra fidem zapifu.

Statut powiedział; jak fię kto opifze , tak ma byd fądzoii , a Coequa- 
tio Jurium i K onftytucya druga dopomaga myśli tych
praw  temi fiowam i:

Ktoby Dekretowi, abo Zapifowi áo/¿ nieuczynił, tuh arie narufz^ł^ ponieważ 
Praitrem Koekwacyi obwarowano, áby Sąd zakładów Jłronie nalezącey 
nieodpufzczał Trybunał Qł: U/. X* L . Prawu temu inhoerendo, o4  «a- 
rąk w Dekretach i Zapifach położonych^ kto f i f  winnym być ukazć 
uwalniać niepowinien.

M owld tedy przeciw Z ap ifo w i, albo fzukać zamętów przeciw pier- 
w fzey woli fw oiey i ppftanowieuiu, jeft to dwoiaki w yftę-  
p e k , jeden przeciwko włafnemu Z a p ifo w i, drugi przeciwko 
wyraźnym  Prawu uftawom, aby nikt od podległości Zapifo­
wi wolen nie był.

Xiąźe Sti*rofta od R. /770. przez la ty . z gofą obecnym w Kraju nie 
b y ł , o interelTach Domu fwego wiedzieć nie chciał, ani pro- 
c^derow ,v,ani trudności domowych ftaraniem i expenfem  
nie zaftąpił* ^

Jeden Xże Podkomorzy za fiebie i Brata przeciwko wfzyftkim  fta- 
w ił fię przeciwnościom , jeden Xźe Podkomorzy fzukał w in- 
tereilaęh powodzenia dla fiebie i Brata, jeden Xże Podkomo­
rzy zaftępuiąc mieyfce Brata zdrowie, trolkliw ość, fubjek- 
c y ą » i włafny azardował maiątek*

Y  ta¿ to przyczyna uflug i pomocy dla Brata w  fercu Xiąźęcia Staro-
fty aź do zgorfzenia ? zamiaft reftytucyi włafnych Podkomo­
rzego w ydatków  , dzifiay okropne Podkomorzy cierpi prze­
śladowanie.

Y toż ma być zafloną Xciu Staroście od powrotu wfpolnych w yd at­
ków , źe on w ten czas miefzkał za Granicą-, kiedy wfzyftki«  

- Ca ' nie-
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nieizczęścia razem fpikneły kiedy Kredytorowie fzarpa- 
li Dobra ? kiedy Xźna Exkoniafzyna L ité w & a  Zona trzecie­
go Brata X źąt maiąc protekcy^ zagraniczney P o te n cy i, 
gwałtem depoflydowała z Bardyczewa^

Alboź takie pociiki łatwemi nazywać fię mogą do przybliżenia im 
fpokoynościł alboz tak ża wichrzone intereíTa nie wyciągały/ 
expenfu , aź do wycięczenia ?

Zeby fam Xźe Starofta był obecnym w  Kraju , żeby oczyma fwo^ 
iemi patrzał na te w fzyftkie burze fpokoynośd Domu za- 
męcaiącO) niecliayźe mowi fprawiedliwym Duciiefii , jeśli 
te interefla mogły fię obchodzi<$ małym expenfem, albo ma*«

 ̂ * łym  azardem.
Żądał Starąfta R zeczycki Liftami/;^ zagranicy PifAnemi* żąda­

ła Xięźna Starościna po Xciii Podkom orzym , aby On  
m ieyfce icłi zaftąpii, przyrzekali oboje expensa wroci<5 
Podkomorzemu. ’

Teraz jeśliby Podkomorzy niezylkał włafności , moźeli Trybunał 
patrząc n a  R ek w izycyą Stąrofty dopomagad ofzukaniu ? 
wlzakźe interes Xięcia Podkomorzego jakikolwiek b y ł , i 
zkim kolvviek b y ł, nie był to w łafnym , albo jedynym iiv* 
terelFem Podkomorzego, ale rów nie, i wfpolnie dotykał 
Staroftę.

Ogromne Procederá w Trybunałach Koronnych o Dobra Baruy- 
czew , fprowadzenie W oylka rożnie zbieranego na wzięcie 
Pofleflyi Bardyczewa z rąk E x  K oniufzyney Radziwiłło- 
w e y, roziyłanie z Czafem zagranicę p rzyfíugi Jenerałom  
Moikiewlkim , obecnośd famego Xiążęcia i i utrzymanie 
doitoj^riości życi^, alboź te p rzyczyn y wyremonftrowane^ 
m ogły fię Ikoáczyd na opinii małego wydatku?

Niechże tu fądzi każdy, kto obojętnie m yśli,czyli Xiąże Starofta 
ttiogłby lińłknąć kofztu, żeby fam ofobą fwoją tym  wfzyft;* 
kim aiTyJłował kabałom ? owfzem gdyby obay Bracia ra­
zem te w fzyftkie ułatvviali okoliczności , nie równie b ył­
by w iękfzy eXpens < a pewnie dwojaki przez jednego 5 i 
drugiego B ra ta .

Podał X że Podkomorzy Regeftr w ydatków . Trybunał z Wyrażow  
jego doydzie prawdy, a na dto Xiąże Podkomorzy realnośd 
tego wydatku zaprzy/ięga. ^ ’

W ię c  wii^ien Starofta R zeczycki połowę expenfu, zsL Regéítremi 
na Sądzie złożonym  złot: zapłacid.

Nawfet przyfięgi nietrzeba uznawać na Xciu Podkomorzym *, bo 
Regeftr zawodu nie ma, a nadto komu co płacił i^że Pod­
kom orzy, nikt te y  prawdzie nieprzeczy.

C zytając Regeftr nie można ikariyd o nierzetelność; bo dofyć w, 
nim expens po mierny i oftrożny,

B liż e y  zatym  dopuścić do dowodu X cia Podkotriorzego na R e­
ge ftrze expenfow f bo Xiąźe Podkomorzy obligacyom Xią" 
źąt Staroftow o powrocie włafności był upewnionym.

A  jeśli kaiTować Regeftr, więc chiba uformować Dekret nielłyćha- 
n y dotąd na św iecie, żeby Brat jeden Expono w ał fw oy  
majątek * a drugi Brat cudzym expenfem maj^c ofwobo- 
dzorie Dobra j żeby umacniał lo fy  fwoje. Jakaż to będzie 
rownośći, i jaki ikutek zapifu?

Niedófy<i na tym  Regeftrże, ale roa nad to Xiąże Podkom: udziel- 
ney^ reten fyi o fummę j,6oo. czer: złotych , jakie quantum, 
Xiężna Podkomorzyna w Warfzawie mieszkając razem z  
Starościną na utrzymanie rożnych Procederow , na dogo* 
dzenie w łafnym  potrzebom StaroÍc«iey expenfowała.

Na .
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Nik expehfa potoczne nie może by<5 infzy dow od, ty lk o  Rege- 
ftra, tym  bardziey między Ludźmi wyfokiey doftoyności 
powinna by<5 Wiara, i reipekt.
Xiąźe Podkomorzy miał obligacyą do wfpolnęgo expenfu, 
ale niemiał powinności do kalkucyi przed Bratem.

Tym  bardziey przy czym  expenfa examinowad niepowinien; bo 
Podkomorzemu Uniwerfaiay E xpens, badź mniey Izy e x ­
pens, b^dź w ifkfzy wydatek oboje X iążęta zapłacić przy­
rzekli.

Z eb y interes fpolny z Staroftą nie b y ł ,  żeby w nich Podkomo­
rzy niepracował, muiiałby fam Starofta expenfowad to  
w fzyftko , co expenfował Podkomorzy.

N a  ijifoo. czerwonych złotych przez Podkomorzyną expenfowa- 
nych Regeftra nie ma; bo ten Regeftr czasii Konflagraty 
w  Zyrmunach zgorzał.

O to i w edług nauki Statutu w  Art: 24* Roz: 7. wyrażonym X ie  
Podkomorzy pokłada Manifeft o zgorzenie in Archiyo tego  
Regeft»;u, i Realność tego Regeftru zaprzyfięga , źe i,(ioo. 
czer; złot: w  Ru 177^. i 1775“. Xżna Podkomorzyna na wfpolny 
interefs domu wydała.

W ięc przez racyą dzielczego zapisu wfpolne expenfa wrócić
aiIekurują.cego o zapłatę w połowie 1,600. czer: złot: fpra  ̂ ' 
"wiedliwe do 'Starofty X źe Podkomorzy ma Requifitum.

O 'ipom é^ ^  n a  W en ^ k a cy c^  do 3 C ti^ c i S t^ o p y a n ci.

Starofta w  Punkcie s* w e ryfik a cy i, źe Podkomorzy 
za Rożne mi K  witami wybrał gotow ey fummy 32y^ys* 
złotych  .

Lecz ta fumma na wfpolne potrzeby wyłożona częścią na opłat pro­
cen tow , częścią oddane d o rąk K o reyw y KomiiTarza, a ńad 
to złot.* zapłacono z intraty H łuikiey E xkoniufzy-
ney Litew ikiey X źnąy Radziwiłłowey*

C o tedy było oddanym do rąk K o reyw y , co było zapłaconym X żney  
E x k o n iu fzyn ey , co było expenfowanym na procenta, ta 
pretenfya intereíTowad Xcia Podkomorzego niepowinna ; bo 
te  expenfa b yły wfpolną obu Braci potrzebą.

A d a m o w ic z  Gubernator Hlulki zoftał z Kalkulacyi winien 44^6,
o ten deceS Guburnatora rości pretenfyą do Xcia Podkotiioi-z: 
wm awiaiąc X ciu , źe mimo wiedzę Brata inftallował Guber­
natora. ^

C z e m u  Starofta Aramowicza nie p o zw ał? a onby ftanoł 2 dowc«ia- 
p ii: że Xżna Starościną oddała jemu rząd w Hiuíku.

A lb o  je że li A ra m o w icz  b ył fz k o d liw y  Gubernaror, lub m im o w o lę  
S ta ro ścin ęy  p r z y i ę t y , czem u go oddalić nie k azał Xźe Starb^ 
fta, lub je g o  K o m ifarz

' lięcefs Aram owicza jako wfpolnęgo w  Dobrach Zawiadowcy^ tak  
wfpolną uczynił fzkodę bez repetycyi wzaiemney.

C z y  odebrał Xiąże. Podkomorzy tę  fummę decelTową ? czy  z tego  
deceflu‘ ma jaka korzyśd ? cz y  do tego deceffu inftrumento- 
•wał Aramowicza.^ za coż Xiąźe Starofta żąda R^epetycyi na 
Podkomorzym? jeśli o decefs Stfta przynioll fprav|rę z Podko­
morzym, powinien fubalteri ow  fwoich za^pozwaĆ, i z części 
fwojey dowodzid im deceifu.

N *  decefe niemożna dad Sądu, bo niepozwani Konimifsarze, i Gu­
bernatorowie , kto tu na zaocznfs zafkarżenie uwierzy, że Gu­
bernatorowie winni kalkulacyi.^ kiedy oni milczą i nie odpo-

Í) wia-
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wiadają , kiedy w nieftania ich nie można kłaść definićyi, je^ 
śll winni» albo niewinni decefsow?

D tiś na przykład wygrałby Starofta decefla zaEkonomow, a potym  
oni ftaną, i uiprawiędliwi^ fię z kalkulacyi, albo dowiodą fwo­
ją niewinność, jakaż aa ten czas zoftanie konfekwencya?

T o  znowa Podkomorzy poydzie po repetycyą do Starofty.
Z  Aramowiczem i z żadnym Ekonomem , ani fprawy niebyło, ani we- 

rytikacyi Urzędowey nie było, natiżytych zatym od obu X ią- 
żąt Przyjaciół kalkulacyi, tak formować Dekretu nie mo­
żna, jakby ona była Urzędowym Aktem,

Bo jakich dowodo w Ekonomowie na obronę fwoją nie złożyli przed 
KommilFarzami, te dowody złożyć mogą na Sądzie

L e cz  kiedy dzifiay z niemi Sądu n iem a, niemożna zatym za dece fs 
cudzy obwiniać X iąźęcia.

Zali fię X ż e , że karczma w tjłuiku zgorzała , i mowi.* że na tym  
przypadku r,^(5'7.złt: ponofi fzkody.

Jeśli karczma przed działem zgorzała , dział tedy zgafił taki przypa­
dek, bo Oobra w takim ilanie rozebrali, w jakiey exyftencyi 
dział zoftał.

A jeden drugiemu Xiążęta dezolacyi w  Dobrach bonifikować nie afle- 
kurowali.

Jeśli powiacie działu karczma zgorzała, coż Xże winien przypadku, 
albo nie dozoru Miaita? wfzak karczmy palić nie kazał, ani był 
przyczynią tey fzkody.

Jeżeli przypadki tnają niewolić do nadgrody, niechże Xże Starofta 
opłaci Podkomorzemu, źe pożar w M ieście Lubczu kiikakrod 
fto tyfięcy złch zafzkodził.

W  punktach weryñkacyi Hłuikiey nayw ięcey zam yślał fię Starofta, 
"aby z mniemanych procentu przeborow pomnożyć liczbę  
pretenfyi do Podkomorzego.

Nieporządkowi wfzyftkich weryfík: naywięcey przymawiać może JP.
Korev wie K.ommiiłar,zowi,który złamał wierność fwoją,odftąpił 
podkom orzego, któremu wfpolnie fluźył, ukrył od wiadomo­
ści wfzyftkie D yfp o zycye i rozrządzenia, całkiem fię przy­
w iązał do Starofty, nie wiedzieć jakie formował PrOppiita.

A  nie porządna Plenipotentów Xcia Podkonrorzego użytych do wery- 
fikacyi odpowiedź, nie ma zaftanawiać ścifley uwagi Sądu , bo 
X że podkomorzy wfzyftkie pretenfye neguje, aźadneykwe«  
ftyi î a realną przyjąć nie chciał, ani pozwolił.

Tak fię n aw e t ftało, źe Urzędnicy bardziey do Starofty przychylni; 
infzą definicyą pifali, a infzą odpowiedź od Xcia Podkomorze­
go llyfzeli.

X ż e  Podkomorzy ten fam Aktor mowi u Sądu, który ftawał do w e-  
ryfik a cyi, wolno mu zmnieyfzyć obrony, wolno mu też wię­
cey przydać obrony przeciw weryñkacyomi

A  jakich odpowiedzi,Urzędnicy na weryilkacyi nié fluchali: tych T ry­
buna ł ma teraz pilno doyrzeć, i przefluchać.

Na linią realną w żadny^n punkcie Xże Stfta nie źgadzał fię, i Pleni­
potencyi na to zgodzenie fię nie wydał.

W ięc wfzyftkie fummy, cokolwiek jeft w liniach realhych urniefzczo-- 
nym, mają być Ikaflbwane, bo do akceptacyi tych punktów, 
do obwinienia Xcia Podkomorzego, trzreba, g d y b y  albo on fam 
ftanął, i wyznał, źe winien, albo gdyby fpecyalną wydał Ple- 
nipotencyą do zapifania fumm w linij realney.

P le n ip o te n t  u ży ty  do w eryfikacyi, c z y  to miał zm ow ę  z  Staro­
fta , czy  to wiadomości o Sprawie niem iał, czy  to olzu- 
kanym jakim podeyściem^ zoftał, wfzelak zgodzenie fię je*

go
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go, jako jeft omylne, i przeciw woli pryncypala uczynio­
n e, tak u Sądu żadnego mieć niepowinne relpektu.

Chodby pod czas aktu werylikacyi niedoftatecznie tłumaczono 
interefs Xcia Podkomorzego, teraz Trybunał niecliay zbie- 

' . rą kpnwikcyąz działu, z ailekuracyi i z wiad-omości, wizyit- 
kich obrotow domu, i trudności.

Co ted y  d z ia ł o fpoáobie p ro cen to w a n ia  p o w ie d z ia ł, treśd te g o  
D okum entu  kor\kluduie:

■ N adto od długów Antecejor/kich do Sched prz^fqczonych Procenta do S.
”  »' Krzciciela Roku tereznieyszego komu należą wfyol-

nie wkładamy nafiebie obowiqzeky a od  S- ^ana ju z  każdy z  nai 
w fzczegulności takowe ma zafyakajaę opłacenie.

Mimo ten obowiązek Zapisu dzielczego podał* X iąźe Starofta w 
p u n k c ie  lo. jakoby Xźe Podkomorzy za Wołodkowicza 
Staroftę Hajeń: przebrał Procentu, ałi^s jakoby Trybunał 
n a d to  Sądził z lo t:  w Punkcie i i .  za Procent Jhna-
tow icza, 9’>6S2.̂  w Punkcie 12. za Procent PP. Bernardy­
nek vViieñ; złot: ^85* w Punkcie i j .  za Procent Barano-

- ■ w iczow ey złot: 5 7 2. w Punkcie za Procent J P. Rym - 
fz y  złot: w Punkcie za Procent j W .  Zienkowicza  
Star: Dudzkiego złot: w Punkcie 16. za Procent J W .
Giełgudo wey Kafztelan: Zm uydz: 2,041̂ . w Punkcie /<p. 
z a  Procent K uncew iczów  4»7i5« w Punkcie 19. za Procent 
Salmonowicza .złot: w  Punkcie 20, za Proceac
Przecław ikiey

Z eb y więc Trybunał na te wfzyftkie zarzuty przeciw Dekretom  
Trybun: wym yślone krotką ale Kardynalną miai odpo- 
wi dź: wyrokami Trybunału Gło w; W . X, L ite  w.-przekony­
wa 11 Xcia Staroftę. < 

Wfpomnied nayprzód trzeba o Dekrecie oczewiftym  Trybunał: 
Ru I77P- Aug: ip. D. Ferow anym , ktoren tak decyduie, 

Ĵ ow/i czyli treść Dekretu,
M y Sqd Tr\Jib: Głow: X .  Litew: w ^retenfyi Kafztelanowey Zmuydz: '' 

Kuncewiczów ,' i ^ P P *  Salmonowiczow in ordine fatisfaStio~ 
nis pomienionym Dekretom do Ziem jłwa, i Grodu Ptiu Słonim: 
od/y tamy  ̂ f o  ktorey mającey najliypic fatysfakcyi za wzmienionemi 
Dekretami^ lub ojłateczney konwikcyiy falvam Eviction em  ̂ &  Re^ 
fetitionem fum ą w tychże Dekretach Słonim: wyrażonych i fq d zié  

mających dla ^ 0 . X .  Staro: Radziwiłły Podkomorzego ¡V  X . L* 
na Dobracfi H łu ^ u , i innych X cia  Albrychta Radziwiłły modo 
infra decripo zachowulemy.

" Dla tęgo Trybunał fądził Remifsę dp Ziem ftwa i Grodu Słonim.*' 
ze z ty c h  juryzdykcyow  b yły nie appelowane Dekreta o 
kognicy.ą kapitałów. Trybunał przed 1'ąbą forum nieuznał, 
a moźeź byd forum na kognicyą Procentow. z m ieyfca, 
którego już Trybunał cofnoł fprawę fwoim Dekretem? 
żeby kw eftya o Procenta, teraz w Trybunale była przy­
jęta, rozumiałby ktb , źe jedną fprawę na dwie iWagiftra- 
tury dzielid w olno, jakby to na Kapitał forum w Ziem.*

' Słonim.* a na procent forum w Trybunale.
Formowad takie kw eftye zgafzone Dekretem , i łudzid Trybunał 

w ofądzortey r ze c zy , jeft to prawdziwym mowiehieui 
przeciw D ekretow i, i aź nadto wartym  ukarania.

Ooż naten w yrok Sądu Trybunał? powie Xiąźe Starofta, źe T r y ­
bunał tych  wfzyftkich fumm jakie 'w  Dekretach Grodz: I 
Ziem: Słonim; iądzone będą , repetycyą bez źadney falwy 
detrunkaty zachował na dobrach Xięcia Stąrofty dla 
Podlfcomorzego.

Da Na
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Naofądzone Dekretami>Słonim: fum m y, kiedy Trybunał mowid, 
ani o poprawę D ekretów , ani ó detrunkatę Kapitałów, i  
procentow niedopuścił , więc tentacya o procenta jeft  
przeciw Dekretowi.

Praw da, zacliawał Trybunał wolną detrunkatę procentow'; jeśliby  
k w ity  Exolutorum złożone b y ł y , ale ta detrunkata dla 
X ią ź ą t  zachowana na Kredytorach nie zaś przeciwka X cia  
Podkomorzemu.

Fowtore ta Salva détrunkaty do ösob tych tylk o  ma fię rozumiec5. 
K tórych  Trybunał niezaioł fwoim Dekretem, albo z K tó -  
remi Kredytorami do Ziemftwa i Grodu nie naftąpiła RemiiTa.

' Trybunał tych wfzyftkich fumm na Staroście uznał rep etycyą, ja­
kie wskazane będą na Podkomorzym, wdać fię zatyiti W 
kognicyą detrunkaty, trzeba pierw iey flcaffowad Dekreta 
Trybunalikie.

Jak tu wielka zachodzi konfekwencya ! ile fądzono fum w  Trybu­
nale, ile fądzono po rozmaitych Ziem ftwach i Grodach K re­
dy torom na Podkomorzym, za tyle  Kredytorowie objęli 
Dobr i poilyduią attynencye Zdzięcielfkie,

Będzieli to fprawiedliwośd bez nagany, aby dopuścid wygrania D e- 
' . trunkaty procentow Staroście, a nie ofwobodzid Zdzięcioła
. za długi Starofty wziętego ?

Kredytorow ie niepozwani nieftawają, atai kw itów  procentowych  
przecząy ani t e i  nâ k w ity  zgadźają fię , a jakie  bez nich 

' ' . o rzecz i włafnośd Kredytorow czynid kognicyą extra fo<*
rum ? ■ ■ ■ ' , ■

Nie tylko Xiąże Podkomorzÿ «godziłby fię na iDetrunkatę Procętow,
, ' alete¿ żądałby więcey, aby famą Iściznę ikasował Starofta, a tym

fposóbem uwolniłby Żdzi ęcioł od fwoich dłiigow.
/ / Jdzie Starofta^ i źy cay łby fobie wygrad Detrunkafcę Procętową, tył«

Podkomorzy zyikiwad będzie Detrunkatę na kredytorach, bo W
V tym przypadku o Kognicyą Kapitałów, i Procętow Sądzid razei»

y   ̂ trzeba kredytorow, i Xiąź^.
W iele Summ PodfcomorÄy opłada kfedytorbm Starofty, tyle Summ 

; í : ; winien Podkomorzemu Starofta, ża coi ma bydi uízkodzony Pod-
. kom orzy, aby Detrunkuiąc Staroście^Q eslí tylko m ó in o ) nie

{  ̂ detrunkowad na kredytorach?
W fzak Podkomorzy ztąd pożytku niema, bo ile trzyma w  Hłulku In- 

iraty, tyle utriacił, albo dwa razy Więcey w Dobrach Zdzięciele.
Co tedy pierwfzy Dekret mysllł, to drugi j7<?2. ^bra 12, wytłuma­

czył, tak pifząa Słot&a Dekretu'.
. Co za/ do pretensji O jîîbrychta Radzwiła o S(jidzenie wspo/no/cl Pro-

c§tu do Mu /77rP. zaległego^ ód Summ P P . Bernardynkom Wihń', ÎV. 
Wotowiczowu Rymßy^ Saiïhonovbîczowï^  ̂ Lewkomczovüîy Przectawfkiey^

• . oraz Qtetgudoi^ey naí'ezqcycky . pofiiewah bez obecności tychże
Kredytorow teraznieyfzey Jprawie ‘ Kognicya, D^^rukacyi parnie- 

r nionych [polnych Procętow naß}poWa,c ńiemoze, zaczym iudicium faîvam  
o.to Detruncationem O. X .  Albrychtówi Radzwtłowi via iuris reservat»

Bernardynki, Wołowicz^ Rym fzâ, Sálroónowicz, Lewkowicz, Prze- 
cławika, GiełgudoWa, Kuncéwiéz, Ibnatowicz, Żienkowiczowiai 
obechetiii nie i'ą na Sądzie, nie ftawafą. i hic niemowią, więc kogni­
cyi czynid niemoinà ria zaocné zaikarienie.

Bo rzekł Tryb: Dek?retem fwoim, ié  béz obecności kredytorow fprá  ̂
Wa b Detrunkatę Procętovir bydź niemoźe^

W ięc iesli mowid nïoinà przeciw Dekretowi Trybu: tedy chyba mo­
żna będzie przemieniad iftotę Dekretów Trybunalikich.

Tyin i7á*o. Ru Dekretem S^dżOho Procętii JW . Zienkowiczotn I22(í» 
zło; osobno Sądzono Procętu ^dla Baranowiczow^y 
Ihnâtowicza 16^3. Czytać Dekrei,

I Pa-
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Powiedział Trybunał, ie  te Procfta jako zaległe o d R o k a  1777.
R oku lyys*  ̂ ^

A  że Xtta wspólnie Procęta płacid afsekurowali, przeto połowę tych 
Sądzonych Procętow dla Xcia Starofty 2,699. determinuiCé 
Słowa Dekretu*, ‘ '

SeoŸSwe gd^ na fundam§cie Dekretu Tr^bu: Detruncathnem oflrzegaîqùego, á 
przuczm  wuzey wezuuan^ch y lV .:í4 ô\¿/kiemu Ihnatowiczówi od Sumrn^ 
Dekretem Tr\jhu\ Sądzonej osim t^si^c  ̂ osim fe t  zło: potrącone zoflał^i 
z  te^ prz^cz^n^ mdicium Summ§ potrąconą pro te O. X cia Ai^ 
hrmhtci Radzwiła determinuie.

Zyíküi téd ÿX ie Starofta na Ihnatowiczu, oa ^aranowiczówey, naZien- 
kowtczu, a tak otrzymawfzy íkutek części fwoiey z Dekretu, zno  ̂
wu drugi raz Trybunał teatuie, zmyśla do weryfikacyi punkt-a* 
iesliftę odważył przeciw Dekretowi formoWad preteśye, do jakichże 
punktów interes własny albo prywata nie zaprowadziła?

W  ten czas Xźe Podkomorzy proęedował z Saroftą o dwie Snmmy* 
tojeft ó jedną za Obligiem I2^ i§i. zło; o drugą Summę za pre- 
tensye Farenheyda kupca iirolewieckiego, źe te obie Summy 
hiedyś^utowane były, teraz nawet o tym fprzeczki niema.

Trybunał z tey Sumy Podkomorzemu należącey wytrącił Detrunkatę 
procętow dla Xcia Starofty if,49p. z Summy Podkomorzemu 
naleźą^ey, a refztę zapłacić kazał temi Słowami Dekretuj 

^Żaczijm iudictum po odtrąceniu przerzeczoney Summ^ día O. X ,  Albrechta 
R a izwiłci Sądzone^y i procętU od nie^ in quantité z łe ‘, *dwiescie ieden a 
data t -̂â(iyc\jt Hti/ka przychodżącegó', 'iz  in rejtduo O  X . Siańiławowi 
R  idzwiłowi Czerwqnx^ch zło: 6ęi^ j zło\ ^52. gro: 22* od O. X . A ú  
brechta ndiez^y determinando &ù>. , ' ■ ‘

Jíiegodziíó fii| XiążęćiU formoWać tÿçli p^ęteńśy^ jakie Trybunał zgła* 
dził i jak iuz = j i  0.‘ Xciu |>ózwoiił korzyftać* o ' ■ '*

Skarży Podko: że JPi Rymfza przebrał procętu ^ooi źło:^
W  Ru 1778* dó D . iUrt: był termin Wspoinego pocenia procętoWi 

byl też teririirt kó^cźema wśpolney obudwoch pofsesyi.
W ię c że jP .  Rymfza tta R : 177p. tèn opłat był własny Xiążęcia, bo 

iuż po D. 24, Junij 1778. Xiąże Starofta ani do Pofsesyi njdeźal 
Dobr Zdzięcloiai ani do procętU, ant do intrat. 

iZe Remifsa Di^̂ krefcert Tryb: do Ziem; Słonim; zaymuie i JP. Kunce* 
wicza* ido Żliemi Śłbnim; więc opowiadać fzczegulnościanl prei 
ténsyè byłoby bardżó próżnym. ‘

Dochodzi Xiąże V ^ ła c o n e g ó  nad należność Komorowïkim procętu^ 
liciży tey pretenśyi' i87<?* zło; liczy pom yłkę kwitu Czaplijewíkie^ 
gó zamiaft wzięcia kwitu , ną R: 1775. wzioł za R ok i773,‘ 

iZe Dzia^ zaś Wfzyftkie kwéftÿé ikonkludowal, afsekuraeya zaś obli* 
i; guie Braci, obli^üîé Xiążąt do opłacenia Wspólnych prócętowf
i «le. niadaie t a k i ë y 'wblnolci, aby opłacone kredytororft procęta^

 ̂ Wolno byłó dopominać, albo odzyikać, więć ta preteu^yâ prskttći#
regułom afsekuracyi uformowana.

A  że JP. Koreywa dał Zboża Romorowiklnl (ceńą 12 .̂ złch fcżóitłll 
tegoż ^boża płacąC Procenta niedetrunkował, jeżeli nad należytośd 
dał zboża? KóreyWa winien odpowiedzi, bo Podkomor: dla Ko- 
morowikich na teź żboźe afsygnacyi, niedał.

Powtore kto przebrał procętu, Część jaką do tego Regulować ma pre- 
, tensy^ Xże Star: Bo Xże niebrał, ale płaciły więc nic nie winien do 

Reftitucyi. bo też z wypłaconych komu Infzemo procętow niemiat 
żadnego fobie zyiku.

^rocęt JPP*- Tynkawzom płacony ipo oflm od fta trudno było kre­
dy tora znagliĄ aby 7. procęt przyimowałf, kiedy inaczéÿ nie- 
ćhciał' wierzyć ani poży czyć kapitułu, jak tylko po 8. procętów. 

Konft: ;77(fà Rú póftaóowÜa fíodmy procęt, a ktoby niimo nakazy teÿ
E  Kon*
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Konft.* wymufzał więkfzy procęt, pozwala Regres fnfe do tego‘ kto 
płacił, 8. łab ia**prócęt, ale db lego odbyła Repetycyą, kto procent 
‘nièfegularny brać ważył fię. , 

tedy wyrok Konft: jeśli Xźe Star.* czuie względem opłaty pro­
cę njto w <?.iub i  ogo krzywd^, ma Wolny Plac fzukać na kredyto*

' raćh, jeśli fię gniewa Star: na procęt zbyteczny, cżemuź kredyto* 
rom nięoddał kapitałów? a tak złorzeczenia upadłaby przychyna bo 
nietylko á*. lecz i żadnego ttlepłaciłby procentu.

'Zali fię. JO. Star: na JW , Narbuta Stoi* Lidz; teraz Komifzarza Skar«
V bu Litt* żepo Konfl:: ly jó .  Ru przebrał procent niech w tym miey«

' SCÜ Xże Star: znowu przypomni Konft: jy y ó .R .  która nie do tegó^
' kto płaci, ale do tegtii, kto odbiera procent nad uftawy prawa do-

” zwala ftosować. pretensyą* 
f ’Żapłaconfgo za rok 1774’. w Ru J779, końjśzączy fię procentu na fcho-

dę fWoią Xźe Star: kalkulować niemoźe, bo ten procent w włafney 
poisesyi Xże Podkomor: i z własney Intraty oddany J W . Narbut0r 

, towi, niema tedy pretextu dla Xcia Star; żeby fię o cudzą dopo. 
minął, fzkodę.

W  Punkcie 25» íkarzy fię Star; źe Przezdzîeckîemu płacony proceni: 
po ro. od fta za fummę 34,000,

Pytam fię .Star: czy miał co zyiko Podkomor? owfzem |znal utratę, lecac 
znaglony potrzebą płacić mufiał.

Jeii przykrzył fobie Star: procent 10. czemuż nie odłożył połowy wfpol- 
nego kapitału, więc byłby wolen połowy wfpolnego procentu. 

Lękał fię JO. Xże Podkomor: procederu i Dyikredytu, przymufzony byl 
tedy płacić 10. procent.

Czemu .Starofta niepozywa fukceikorow Przęzdzfeckfego.? cźemti nło 
pozywa Szukiewicza o przepłat procentow? o,ni uczynią mu juftyfi- 
kacyą, jeśli fiufznie lub rtieiłus^nie brali procent dziefiąty, ,ale na 
zaocznoáé niemożna  ̂ dać fądu.' <

Niechże Star:, złpży taką afśekuracyą, iżby oprzepłat kotnu innemu 
procenjtoWi ^rzyioł-na fiebie Xżę Stan odpowiedź, więc jako na 
Detri^nkatę procentow salwy niemafz, tak ta preten^ya ma 
Rozumieć napaftnym konceptem. • 

ïa k a  tedy względem przepłaty procentow definîcya , jesl! kto prze­
brał, jeśli'kto wymógł procen loty, fam takowy za fiebie wirueits 
Reftytucyl, a Xże Podkomor; ma bydź wolny od zarzutu, za prze- 
bor procentu, Ewikcyi ża fiebie niewydał ani fię Brątu opisał. 

Jéfzëze proponuie Star; że Glińikiemu, Karmelitankom fam Star: pła* 
cił procent a do nich Podkomor: wfpolności fwoiey niedołożył i ztąd 

, formule pretensyi na złch.
 ̂ Karmelitanki Wileń: że matą naZdzlęćiele Ewikcyą ExPofseso tedy 

Pozy walą Xcia ExPodkomor: jak to proinie wyfila fię̂  fnuiąc 
rozmaite pretensye Star; pt’ożńość jednak, fwoią wydaie, prze£

' \  własną weryfikacyą.
Wypisule, że procenta Karmelitankom ! Glióikiemu zapłacone tylko do 

Roku /77á’« Dnia 24. Junij, pytam fię zkądże te płacone procen­
ta? z wfpolnych Dobr pofsesyi i Wfpolnych intrato a Godziłofięż za- 

' pomnieć działu i Afsekuraćyię która płacecenle wspólnych prócen- 
tow oftrządła kwitów niepokła^a Iłużących jednemu fobie, ale obtł 
Braci, niema też wyrazu w tych kwitach, gdyby Star: płacił as 
włafney klefzeni, lecz Płacony był procent przez Zawiadowco^ 
Hrabftwa Zdzięciel(k>ego. ,

W ięc na okup wfsyftkich procęntow wsączona fpolność X cia  Podkomor«
' bo intraty Zdzięcielikie, i wfzyftkich Dobr, aż do daty Dziahl 

wfpolnie i równie należały Xciu Podkomor:
Jako Xże Star: wfpolnych dobr intrat za iedyną własnoić fwoią Po-

czy-
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• c*yfcywa<5 niemoie, tak płaconych z teyźe intraty procentow fwo- 
iemu zyikowi aplikować niepowinien.

Stówa Konß: ¡776, do Reguł Procentowania {ciągające fi§ przywodzą fądowh 
Ażeby za ł Kredytorowie nazjtaczonego od nich teraz Prawem doßarbu pu* 

blicznego procentu na Debitorach fwych nie wymagali i wyzfzoscią wyma*
; ganych procentow przefl^ îflwa Prawu nie czyniliy animadwers^ą Lnjiyga* 

torom X  L . naznaczają ex dejatione cujustiis w dowiedzionym prze-_ 
ß0pß!me ryvorßraty 10. czę/ci kapitału naznaczamy.

Ten fèntyiî)ent przeczytanego teraz Prawa dodaje wolności Xciu Pod- 
koniorzemu od zarzutu przepłaconych komukolwiek procentow, 
których jeśli Starofta chce się dopomnied, czemuż niema afsyften- 
cyi Inftygatora Litt: czemu aktoratu nie łączy? w famym tylko za« 
mieszaniu teiknl do partykularnego awantażu.

W  punkcie 2p. weryfikacyi Hłuikiey nową jeszcze Xże Starofta wymy­
śla pretensyą, jakoby żona onego w Warszawie R. f^74. wyexpen* 
sowała 2/.360. złłch i do tey propozycyi fwojey wzywa Äug fwoich 
świadectwa Peftki i Roźanowicza. Zapomniawszy o tym, źe Art: 
68* R- 4- ffugom przeciwko Panom, ani Panom za iługami świad-> 
czyć nie pozwala. -v

Z e h y  mocniey Trybunał przekonać jak ta pretensya jeft małowierna, 
że oną teraz Xźe Starofta do fprawy uplantował, źe tych wydat­
ków nigdy nie miała, tę prawdę dokumentem własnym w R. i77(i* 
Majá i j .  d. datnym wyznał.

Słowa SlJsekaracyiXcLuwy^aney»

U^zdkîe expenta, które z  dobr i Sukcefsyt po Rodzicach naszych &c. z  Dekre» 
toŵ  rożnych Kommi/syi, tudziez^ z  tranzakcifi y i komp/anacue Wyni- 

’  ̂ kie., a przez Xcia Podkom: realnie opłacone  ̂ zwtasnych fum jego fpendowa'» 
ne fpecyßkowanemi dowodnie Regeflrámi  ̂ jakieby się /łufzne hydź okazały  ̂
oto wszpkie omnis Generis wydatki wypłynione ze ßaranta dla zapobieżenia 
JJamnipk^cyi dobr ¡[polnych W rożnych gatunkach zdarzonych między nami 
uctynîé Rachunek i co na częsc moją przypadać będzie, przyjąć iz a  boni* 
fikowaé ÿ O . Xiązęciu Stanilławowi Radziwiłłowi Podkomx /ST. X . Łit: 
naysolenniey przyrzekamy»

Ta tedy afsekuracya 2 PÎeczçtarzami, i z  Liftem ną przyznanie dana po­
twierdza wszytkie expensa Xcia Podkom; potwierdza wszytkie  
wydatki Xney Podkom: potwierdza Regeftra expensowe, a prze« 
ciwnie wyrzeka się pretensyi famego Xcia, lub żony jego, bo ż a - ’ 
dney do wzajemnych expensow falwy nie położył ten dokument 
afsekuracyiny.

przyimuje Stta wszytkie expensa z Dekretów, z Komifsyi, z Kompla- 
nacyi wynikłe, wyznaje własne fummy fpendowane przez Podko­
morzego, bonifikować przyrzeka.

Jàkim więc czołem odmawiać teraz bonifikacyą expensow» które zapi­
sem akceptówał, i za dług własny poczytał?

/- Co tfedÿ' oby watela ubespieczać może, jeśli Dokument prawdy niema? a 
fprawiedliwość i krzywda bez nadgrody osycha. 

pod ÏL i774> Storóścina znaydując się w Warszawie, chiba na własne 
iosobifte fwoje potrzeby doznała expenfu,. a ną fpolne expensa 
nic nie łożyła, i fam też Xże Starofta nié łożył.

Gdyby wspólne miał expensa Xże S tta , czemuż dając afsekuracyą dla 
Podkomorzego, czemu wzajemney fobie nie żądał na expensa aise« 
kuracyi od Podkomorzego?

W ięc Stta żadnego expensu nie miał, kiedy warunku w afsekuracyl 
mieć niecheiał, kiedy i wzajemnego zapisu mieć niechciał. 

Afsekuracya Stty dana Podkomorzemu zamorzyła jego expensa, choć-
Ej? by
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by i miał jakfe, juz jey ożywić nie można, ani się będzie godzi­
ło przewrotnie tłumaczyć, gdyby ona naftała na wspólne expensa, 
ktorey nie insza jeft treść główna, tyliso Podkomorzemu wrocid

' expensa łożone na wspólne potrzeby.
Z  przyczyny oddałenia się za granicę dobra Rzeczyca i Miciialew wzię­

to do fekweftru, a ktoz te dobra wydobył i czyim expensem? jeżeli 
nie Xiąże Podkomorzy, niechay fumnienie dyktuje odpowiedź.

Kto zaftawiał dobra Stty? kto wftrzymywał prześladowanie? kto w y­
dobył Bardyczew z rąk Koniuszyney Radziwiłłowey, jeżeli nio 
jedyne Xcia Podkom; ftaranie?

Niechay praca wiçd^iiéje bez wdzięczności, ale expens za co miałby 
przepadać darmo?

Jak to przewrotnie tłumaczą, Xżna Podkomorzyna fwoim expenséni 
w Warszawie utrzymywała wspólne interefsa Domu, Podkomo­
rzy na doftarczała expensowStaroáciney, ftraciła w ten czas60,000i 
żeby więc poniewierać ten expens, udali się do przewrotności, 
¿e Starościna w ten czas expensowała, a Stta potym expensa 
tego wyparł s ię  przez afsekuracyą.

Mowi Stta w punkcie ^r. że w Ru 1776. na Seymie ftracił 13, P̂9- złch.
Ze maloletność Syna Xcia Udalryka Radziwiłła rodzonego Xżąt Sy** 

nowca przeszkadzała czynić dział wieczyfty, żeby tę ułatwić prze* 
fzkodę^ trzeba było ftarać się o Konftytucyą.

Tym  końcem jedynie Xże Podkom: ftanoł Poflem, miał przeto lepszą 
zręczność wyjednać od Stanów Konftytucyą, a tą ftarannością Kon  ̂
fty^acyi działowey j?,4oo. czer; złł: przynioiło Xciu expensu i ftraty.

Jeżeli Xiąże Starofta wspomina expens na Seymie, niechże pow ie, 
jaką pomyślność interefsow ziednał, jeżeli żąda 73,000. złłch więc a 
pari powinien zapłacić Podkomorzemu, 3400. czer: złłch,

Mowi Starofta, że w Ru i 1777. ftracił Xłąże na procederá W Lu« 
blinie 3^,607. złch.

B ył na ten fcźas faźem W Lublinie X ¿ é  Po(íkót1aoirzy, odbywali wfpoU 
nym  kofztem  interefsa, roWny i wfpolny czynili rachunek, a ile ko- 
fztow ało Star; ty le  kiedy nie rowńie Więcey kofztowałd Podko­
m o rzeg o .

Nadaremnie Xże wprowadza expensa, już to wypracowany tak nau­
czył koncept, aby podany Regeftr Xcia ExPodkomofzego w nie­
jakie zaprowadzić obojętności.

Ale Regeftr podany od Xcia Podkomorzego nie Ikłada expenfow ^  
Lublinie i na Seymie łożonych, wi^c jeft udzielnym świadećtwem 
w cale infzego expenfu.

Nieprzeftali jefzcze zmyślać pretenfyow, pifze że w Ru 1777. wy« 
flał Xcia Dominika do Lublina razem z Synem Xxía Podkomo­
rzego, gdzie wydaney fummy złch, jakoby ten Regeftr wy­
datku zefzfzły Xże Jerzy Radziwiłł podpifał.

Jeśli podpisał Regeftr to podpifanie było tylko dla świadeftwa Xciu Do* 
minikowi,, ale nie dla akceptacyi połowy expenfu.

Jésli Xże Jerzy Radziwiłł przyjoł obowiązek wfpolności expenfow, cze­
muż fukcefsorow j^go niepozwano?

Malinowiki Kommifarz Xcia Starofty Liftem fwoim wyznaje, że fum­
ma u JW . Zienkowicza Stty Dudzk iego pożyczona, na podroż Lu- 
beliką oddana.

W ięc jako ten dług był wfpolnym dłagiem, tak expens Lubel&i po* 
winien być wfpolnym expenfem^

Skarży fię Starofta, że proceder z Potockim wiele kofztowsł, że na 
zniesienie kondemnąt wiele wydał, na coż dał fię uwikłać w kour 
demnaty? na co fię na proceder narażał?

A Jako ten proceder był ofobiftym grzechem Xcia Stafofty, tak oCo» 
biftym, a ni wipolnym expenfem powinien był oczyfzczać.

Dobra
; . “
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Dobra Bardyczew poki Xiąźęta wfpolnie trzymali, poty kafsa Bat**» 
dyczewika wlpolnym doftarczała potrzebom. ^

Xíaw^t Xże Jerzy Radziwiłł zawfze był pilnym procederow Ltibelikichi 
która Pilność bardzo wiele Xciu Podkomorzego kofztowała.

Ju¿ też fala niefprawiedliwości z brzegu wylewa, niewftydzono fię wy* 
pifad w weryfikacyi, źe na (kończenie działto, fprowadzając, i utrzy­
mując przyjaciół, jakoby ilracił Starofta 102,500. złch.

Kończyć dział, odbierać na fchedę fwoją Dobra, uczynić befpieczeńftwd 
włafności, nieinoże fię to nazywać interefsem wfpolnym, co jedy­
nie dla siebie czynił.

Dobra na fchedy dzielone były, więc też każda fi:rona beż expenfü obeyść 
fię niernogła, już na teri czas rozumienie wfpolnościjefi:arcykrzywe.

Kiedy Xiąźęta fzli przeciw sobie, kiedy jeden przeciwko dru* 
giemu rachunek, kiedy oddana jednemu^ lub drugiemu bratu cźęśd 
w Dobrach, przynosi każdemu ofobłfty pożytek, ale nie wfpolny*

Wiele JO. Xiąże Starofta o fwoim rozumie wydatkUj niechay ka­
żdy ufa befpiecznie, że tyle, albo nierównie więcey expenfowa! 
Xże Podkomorzy na dokończenie działu.

'Ze Xże Staroda kalkuluje tak zawżdy expens na Podkomorzym, więc 
d^ł przyczynę wzajemną expensować tak wielki kapitał io;?,000* 
złch.'

Jeft to /w n io fek  godny zadziwienia, komnż te rozdał pieniądze? na có,
i khädy? wiadomości niemafz.

Miniftrowie konkludowali działy możrtaż tak myślić, żeby wyciągali 
oni kofiJtu od Xcia? albo gdyby jakowe przyjmowały ofiary?

Słowa afsekuracyi 177,?. Augußd yl Á z e  Vohr Litt', od D , 24, ^unii Rokii 
,, terazniei^fzśgo wedle Rotdziału dziedziczna nafza zaczyna fi^
„ więc ju z  od tego czafu każdy z  nas Procenta od długów na obranych 
,, Dodrach zoflajqcych opłaćac winien jefl  ̂ i bidzie do D- zaś 24» ^unii R* 
y^.ninieuf/zego na wfipolne interefsa Prawne czynione wydatki w wffolno''
,, ści umieTzćzone być majq*

Dzień 24. Junii 177^* był zdmykaj^cyńi ootąd utrzymywane Imie 
wfpoliiości, a po tym ' Di ¿4. junii, ju ż  fię ten w ęzeł wfpolnośc! 
rozwiązał, tak dalecö  ̂ iż ani Xźe Podkomorzy o Wydatkach Staro- 
fty, ani Starofta, o Wydatkach Podkomorzego Wiedzieć niebył po­
winien, ju ż  każdy na ten czas włafności fwojey ftał fię wielowła- 
dnym  Panem bez afsyftencyi wfpolnego między bracią Towarzy- 
ftwa. -

Po tym tedy 24. D: Węzeł wfpolnoáci rozwiązującym, cojeden, idru  
gi brat exp*‘’nfują, tego expenfu płaizczem wfpolności zakrywać^ 
ani fię vvza|f*mnie dopominać mogą.

Od dnia id". Ji^nijt C ktoren dzień za normalną datę położył )  zącząt 
fpifywad Regeftr expenfow Xiąźe Starofta , chyba dla wła­
fney ciekawości , nie zaś gdyby przezeń dowodził potrzebę 
fpolności. _

Próżnie zatym  podaje Regeftr ná loi^óóo. złch^ bd Cö pö daćie 24. Ju­
nij expenfował, jakiego expenfu ani dział, ání aflekuracyä 
nie upewniła.

W ięc ta utrata, jako z powodow w łafney deteriíiínacyí rtaftąpiła* 
tak exyftencyą fwoją ten Regeftr do w łafney Ofoby Xcia fto-' 
fuje bez regreffu do Xqia Podkomorzego.

Z  w yrazów  zapifu dzielczego może Xże Starofta tłomaczyć^ że na 
u trzym a n ie  wfzelkich Procederow kofzt wfpolny ailekurowa^

ny-
L e cz ten punkt względem expenfu nie w ie czyfty , ale miał zawierzo­

ny in effe term in , kiedy fię miał ikończyd, to jeft na dniu 
24. Junij.

F  W y -
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W yznaczonego za ty m  czafu do ikończenia expenfow^ nie można 
nazywad aktem w ieczyftym , albo pociągać do expenfu nigdy 
nieikończonego.

Tfenze dział do pewnycli tylko Procederów przywiązuje wipolne na­
kłady, jako to; o fukceiTyą po Tyfzkiew iczu , po Zebrzydow- 
ikich, po Zenow icżow nie, a tych Procederow Xźe Starofta 
nie popierał;

ifć  gdy do fpraw w yzn aczo n ych  nie dóftarczał expenfu, zaczym  
nakłady fwoje uftronne Xcia Podkomorzego nie intereiTujące 
od zamierzonego fpolności tytułu, powinien oddalić Sąd T ry-

 ̂  ̂ bunału.

Odpomedź na wer^jtkacya z 35ar2j-cze}va,

W z ifto  fnmmę z intrat Bardycżewfkich złch, źe nautrzyma-*
nie wfpolnych intereifow, na opłacenie dłogow* kapitałów,; i 
procentow expenfował Xiąźe, o tym  fama weryfikacya do-- 
ftatecznie informuje.

Przebyvvał fam Podkomorzy W Bardyczewie czas.niejaki, alboź ni© 
trzeba było expenfu « na podrożę do JaS, do W arfzawy, naroz*  ̂
stawione az za Granice Sztafety?

Alboz X¿e na wydobycie Bardyczewa mało miał ftraty? i ¿eby iię 
nie przyłożył ulilnością, do tych czas Bardyczew zoftawałby" 
w reku E x  Koniufzyney, przy pomocy woyika RoíTyiíkiego 
poílydujaceyí

A  tak w fzyftkie niemal intrafy na przyflugi OfRcyerowMoikiewlkiGh, 
na allygnącye Plenipotentom, na potrzeby E x  Koniufzyney  
expenlbwane zoftały, i chociaż Podkomorzy od ííebie k w ity  
w ydaw ał, te fummy jednak nayw ięcey zabierała E x  Koniu-* 
fzyna.

Jedne intraty do niey Gubernatorowie dobrowolnie irriportowaii, dru-* 
gie gwałtem  Koniu fzyna zabierała ; trudno więc było oprzed 
iię przemocy, jaka dla niey w teri czas protekcyą była.

Zadney tedy fummy do linij realney X:ąźe Podkomorzy nie przyi- 
muje, oraz fzczegulnego ich pożytku wypiera fig , a'w yzna­
nie realney linij za podftępek PlenipxDtenta fwojego roziimie, 
ktoren iię zgodził na to, do użycia czego mocy, i Pleńipoten- 
cyi nie miał.

Pow tore mowi Starofta: źe Podkomorzy 10,240* złch za kwitam i. 
B u r z y mowikiego, i Gaudzilewićza Wybrał.

L ifty  S ta ro śc iney  R zeczyckiey złożone u Sądu świadkami będą, że  

do pomocy objęcia Dobr Bardyczewa projiła JW . Judyckiego, 
Strażnika L it; Zięcia fwego.

A lb o ż  J W .  Jndycki Strażnik, w Dobraćh Rodziców fwoich fam nie 
mógł doftarczać expenfow na ży cie , i importować ku potrze­
bom pieniądze?

Gaudzielewicz k w ity wydawał, a to jeft Kommiifarz Strażnika L iti 
gdy więc pieniądze brane były za rozkazem Strażnika, prze­
to jeśli pozwoli delikatność JO. Xcia Stai*ofty, chybaby li^ 
pytał o tę fummę, na co brać kazał, i iia co expenfował?

Albo jeśli obwinia , że R eutow icż Zawiadowca kafly wydał tg fum-« 
mę, w ięc chyba na Reutowicżu fżukać repetycyi.

Alboź fię godzi tak myśHĆj gdyby fam JO. Xźe Podkomorzy, albo Ju-* 
dycki Strażnik L itt; za interelTem Xcia Starofty mi^fzkająo 
w Bardycze w ie, na utrzymanie znacznym expenfem Żołnie* 
rzy i w łafny fw oy nie winnie azardovvalí majątek?

í'o k  Major RoíTyiflíi ♦ że dopomogł uwolnić Dobra Bardyczew, przez 
refpekt zaiługi jego, ofiarował mu Xiąże poo. złch, nié dla te^
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go, gdyby m u  był winien X iąze, lecz dla tego* aby pomod 
•jego za wdzięczył.

Zeby źaś ^ok Major nie podlegał przed Komędą fwoją fuppożycyi 
albo żeby te y  Xięcia przychylności za zdzierftw o, i wy- 
maS nie pof^dżoiio, d latego X iąźe, dar za wfpolnym inte-̂  
reíTem idący nazwał, jakoby długiem fwoim*

Ńie bez fmutku dziś to wfpomina X źe Podkomorzy okropny źy** 
cia , 1 zdrowia fwojego azard , w teji czas Xźe Starofta , 
kiedy fzukał wzglgdoW Brata fwojego i wdzgcznośd > i Ot 
płat expensow nayurocżyściey aflekurował.

Dziś zaś tak ścisłe examinuie B r a ta , jakby iię przez doftoynośd 
/ Domu i Imienia inaczey obchodzić niegodziło .

W fżakźe Xźe Podkomorz y  m ysią nawet nigdy lig nieprzykładał^ 
do zkrzywdzenia exyftencyi Brata. '

Plenipotentom Lwowfkim  dla tego Xiąźe aiTygnoWał peiniy^  ̂
żeby oni ftrzegli wfpolnych w ow ym  fądzie procederów. 

•Jeżeli Xże płacił K.apitulacye, Więc niemiał żyiku na fum mié 
tylko miał baczenie w procederach.

W fzak żaden proceder bez Plenipotenćyi , bez expenfow oftad 
fię nie może .

Takiey więc doświadczając praw dy, nie można fię wyprzeć poJi 
trzeby expensow na proceder.

P łacił Xże Plenipotentom W arfzaw ikim ; bo ich pomocy Wycią*< 
gały- interelfa.

Do Sądow Konfederackich , do AileiToryi, do Komify! Skarbowey 
Korroney, nadgrody zaíluáoney uczciwość niekazała za*J 
trz y tn y w a ć , tym  bardziey źe nikt cudzemu intereíTówí 
b e ż  nadgr^ody iiiiźyć, Í pomagać niem a powinności.* 

W edług 5go Punktu weryfikacyi źa Kwitám i Serwida, Tynkawzáv
i Swiłeckiego 'wniefiono do KaiTy X cia Podkomorzegoi 
a 6 ,2 4 p  złot/

Ta fartima cała rta wspólne domu éxpénsa obi‘ocdna, Więc famą iftotą 
wspólności wolne' mówienie o rcpetycyą zatraciła, żeby Xże Sta­
rofta Wezwał kogo inszego do pomocy fwojey, cży mógłby na 
kimkolwifck. wyperswadować tak daleko, aby kto fwoim expen^ 
śem na życie własne, na utrzymanie żołnierzy, na obronę w pro­
cederach, na kapitulacye, właśny aźardował expensé 

W sak każdemu musiałby do oftatniegó Wí'ocid fzeląga poniesione wy* 
datki, a czemuż odmawia tey fprąwiedliwości Bratu?

Że Bardyczew był zruynowany rożnemi przypadkami, a obecność Xcia 
w owym Kraju że była potrzebna, na famo ikupienie konsupcyi 
żnacznegO trzeba było expenfu.

Takoż T yn kau z óiooo, ty lk o  złłch  w ziół importanęyi i tak wiele na u- 
trzym anie Stołow wydał, widzieć Regeflra Tynkawza.

W  punkcie 6>. podał Xiąże pretensyą jakoby podług rachunków 
Szteyna, i Podcżaszyckiego wybrał Podkomorzy na fchedę fwo-«
ją  i - Ł - - - - -  - i8n?i6-

Tén fain Regeftr exkuzuje Xcia Expodkomorzégood żądaney ná nim re­
petycyi, napi‘zod kapitulacya zapłacona Fiedorowiczowi żłch iooo< 

W zioł na drogę do Grodna złłch - - * - - pooi 
W^ioł na drogę do Warfzawy złch - - - -
A  to był wfpolny obii Xiążąt interefs używać tego Plenipotenta. 
Tenże Rejeftr mowi, że Karmelitom Bardyczewlkim zapłacono procent: 

dwuletni od R, 1777. do R. złłch 11,490. a to dług wspólny 
obu Xiążąt.  ̂ ■

Teni;e R egeftr świadczy, że Drewicz kazał fobie zapładcić, 1263, 
ałotych‘ wi§c wypada expensu wfpolnęgo j7,ooo. a residuum ty-»

F  j  siąo
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siąc kilkaset złłch, takie na fchedę JO. X\ąięc\si Podkom; licżone 
być nie może, Czemu? bo Kwitów niema, bo afsygnacyi Xcia nie 
ma, bo bydło, i zboże rozdawane niewiedzied komu, i za co, na­
wet odzienie Kozako w J W. Judyckiego na fciiedę Xcia Podkom.

Tenże Regeftr Bardyczew: ktoren zapisał na Xciu Podkom: wzięte 
złłch nie zapomniał wyrazić, źe Xiąźe Stta z tegoż Bardy-

. czewa wzioł 20220.
Między fummaml tedy przez obu Braci wziętemi, wielka różnica, nay- 

przod Xiąźe Podkom.* choć wzioł fummę, ale na spoinę potrzeby 
wydał, a Xiąźe Starofta większą fummę bo 2á*,ooo. wydał, i tę 
całą fummę na osobifte fwoje potrzeby obrocił.

Co tedy nieiiwaźny Plenipotent pod czas tey weryfikacyi wydał w pun­
kcie ,?mym 66oo^ regalizuje, to przed całym Sądem neguje ten po- 
ftępek Plenipotenta, owszem że Xże Starofta 2<f,ooo, złłch wydał, 
źe ftał się winien reftytucyi kalkulacyą Bardyczewik^ przekonał 
Staroftę.

Napisał Xiąźe w punkcie siódmym, że Łopotowi za Wieś Jurowkę: 
â jakże Xźe Podkom: miał odmówić zapłacenie fummy Jurowki, 
kiedy Tabella długów na tęż jurowkę wnosi długu 80,000. ziłch 
Poll; i dosyć przekonania, gdy Sąd czyta Tabellę aukcyą na Jurow­
kę wzięte przez Xcia Popkom. 40,000. złłch, X źe Stta za własny 
dług poczytał, i własn^ fummę tę 40,000. złłcłi zapłacić afsekuro- 
wał, czytać Tabeli^. .

X że. Podkomorzy za Staróftę przejoł długu na siebie 52,000. złch, i za- 
fpokoił tak dalece że o tęjummę nieprozekwuje Xcia Staroftę.

A  Xiąże Starofta przez dział, i Tabellę ttąwfzy fię obowiązanym 
żnosić ciężary z Jurowki.

Jeśli Łoppota był dług nowy, albp ukryty od Tabelli, ktoż mu po­
zwolił godzić Łoppota bez wiadomości Wfpoł-Aktora Xcia Pod­
komorzego. , ♦

Ten dług moie być zmyślony na Blankietach, z Łoppotem był ros- 
poczęty proceder o wyniesione z Domu Xiążąt kilkakroć fto ty- 
,sifcy złch.

Niegodziło fię zatym godzić in praejudicium brata.
Łoppot musiałby przysięgać na realności długu, byłby dowiedziony je­

mu iftotnie Blankiet, aże Starofta dobrowolności fwojey użył na 
zgodę, fam sóbie zafzkodził, bo Xże Podkomorzy do zgody z  
Łoppotem Plenipotencyi niedawal.

Co tedy przez ugodę ftracił z Łoppotem, tey utraty fwojey niema 
ftofsować do Podkomorzego, ale ma fzukać repetycyi na Łoppo- 
cie, ktoren go ofzukał.

Nie dofyć na tyni. Dobra Jurowka w Koronie leży, Starofta mowI 
źe na Jurowkę miał Prawo zaftawne, więc kognicyą w Trybuna­
le Litt.* nie wolna.

A  zatym gdy Dobra leżą Extra Provinciam, więc punkt Sprawy Ło­
pota podano Extra forum*

Kamińscy w zaftaWney pofsefííyi trzymali Jurowkę, w fnmmie 40,000.’ 
złch, a X że Podkomorzy w Ru: 177^. w ten czas Iciedy Xże Sta­
rofta przebywał za Granicą, okupił Kamińikich z pofsefyi, wi» 
d zitć na to kwitacyą w Grodzie Krzemień: przyznaną.

Ze w tey kwitacyi jeft dołożony Xźe Starofta, będzie perfwadował, 
źe połowę fummy do okupna tego przyołoźył, źe jemu kwita- 
cya dana.

Prawda: kwitaćya Staroście dana z procederu, ale nie zíümmy.
Przez kogo, 1 kiedy miał dodać Stafofta 20,000, złch? kiedy w kra  ̂

ju fam nie był, kfedy przy kwitacyi obecnym niebył.
Gała tedy fumma Kamińikiemu zapłacona 40,000. złch, jako jeft wła-»

fno-
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fnością jedyną Xcia Podkomorzego, tak teź Kapitał i Procent od niey 
drugie tyle wynofzący, to jeft rażeni 8,0/000. złot: Pol; na Xciu Sta­
roście fądzić należy.

JZajpify wfzelUie tak tłumaczone być maią, jak fąnapifane, aże Kwitacya 
wfpolności fum nie wypłaca, że wfpolnym Aktorem zapłaconey fum­
my X cia  Staroftę nienazywa; więc zadney części fummy do otrzyj 
mania tey Kwitacyi nie przyłożył.

Affakuracya i 7 7 8 - Roku wydana, przyrzeka Podkomorzemu fummy nâ  ' 
wet z komplanacyi wynikłe opłacić, na fundamencie zatym tak waż­
nych opifow, flufznie dopomina iię fummy 40,000. złot na Staroście 
Gum altero tanto.

JDlug zaciągniony przez J .  O. X .  Stanijława Radziwiłła Podkomorz: ¡V . X .  L .
i na Dobra W Jie Jurow ke, Oficzne, i Bogudzienki wniefiony 40,000. zł: 
Pol: wynofzący, ponieważ te Dobra działem teraznieyfzym J .  O. X ciu  A l-  
brychtowi Radziwitłowi Staroście Rzeczyckiemu doftaty fi^, przeto tenże J .
O. Xf^fmść Albrycht Radziwii znieść i opłacić, ^ c .

Kom ukolwiek za  Jurowkę X ż e  Podkom orzy b y ł winien, ju ż  w ofobie jego 
i[tanot Dłużnikiem  Starofta; bo tak Zapifem  dzielczym  affekurował* 
nąturę długu odmienił.

Xże Podkomorzy nie był winien Łopotowi ż ófoby fwoiey, ale miał pit 
Trawo Zaftawne na Jurowkę od AntecelTorow, jakoż Tabąlla na Ju«» 
rówce długu Antecefforikiego wyraża 40,000, 

lyfzyftki.e zatym juftyfikacye dowodzą, że Xże Podkomorzy do długu Łop- 
pota intereffowanym być ilíepoWinien»

W  Punkcie ofmym powiedział Staroííá} zé Pofleííbrom Auynencyi Bardy  ̂
czewikich, za erekcye, źapoinogi, niedobory, zapłacił 65,690. złoti 
którey fummy na Podkomorzym fzuką repetycyi^

Przeciw takiem'  ̂ wyniyftowi pretenfyi  ̂ dofyć odpowiedzi, kiedy Trybu­
nał weyrzy ttd Waiiunćk d^i^łu, témi fiOwami pifzący \

Pretenfye ^ P P  Preiéñforoití ad funda rohié fi^ mógąie, Ureyarácue  ̂ zapomogą 
Ch oppm dawane i  irnâ e expenfa, takowe kazci^ m doftaiącuch fi§ Uziałow  
fobie y ju z  teraTi de proprio załąti^iąć ma 9 nif pociqgaiqc drugiegoy to wâ  
ruiem\¡ fobie.

W ięc ikaffowana ¿Zapifem pretenfya, kiedy mimo iftotę jego źnowu fię wci^ 
ikad o S ąd u >  jeśli fzacunek Zapifu odda z w y k ły  dla fiebie refpekt^ 
trzeba tę napaść Wznieconą przępiw Zapifow i IkalTować nawet z imie^ 
nia pretenfyi i b ó ju ż  Dokument Ikafíbw'aL '

Ma niedobory i erekcye w  Hrabftwie Zdzieiicięllkim , .traci X ż e  Podkomorzy^ 
a jednak m ilc z y ; bo zn a, iż przeciw  Zapifow i jeft darmo mówić. ' 

Kto zniew olił X cia  Starofty opłacać preteniye? c z y  przyftąpił do wfpolno-»
, , ści Xze: Podkomorzy? czy wydał Plenipotencyą ? czy była Weryfi­

kacya? czy fprawiedJiwe> albo, zmowne Kwity prżynofi teraz do Są-i 
du ? A  jaka i z kim ma być ko^nicya> kiedy X ie  od Zapomog affe- 
-kuracyi ufuwa fię ?

Wfpomnieć tu trzeba, czy wfzyftkieexpenfa z Potockiemi, i z kimkolwiek 
' żaohodziły proćedera, wfpolny interefs dptykaiące opłacił Xże Podko­

morzy Xciu Staroście?
Oddaiąc fumrńy 26,485. |)rzez Fiedqrqwícza Plenipotenta fwoiego, jakożr 

bdebrawfzy tę fummę JP. S^teyn Generalny J. O. X. Starofty Plenipo­
tent imieniem PryncypĄła fwoiego kwituie z expenfow za rożne De-* 
kt-eta, komplanacye, <iłwgi, procplTa, dp Dobr Bardyczewa ftoiowane/

Q  Dał
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Dał te Kwitacjrą Szteyn i przyznał w Grodzie Zytom , w  R. 1780. Julii 
18- dnia.

W tęc ta K w itacya liończy w fzyftkie źale X iąźęcia , i dowodzi, ¿e w fzyft- 
kie nieHiifznie pretenfye l ic z y , kiedy odebrał w fzyftko, a po R, 1730» 
Starofta nowego expenfu nie miał.

Jiifzcze Starofta żąda nadgrody za Siano, Owies, i Ptaftwo wzięte w  Bar- 
dyczew ie.

Dw ie p rzy czy n y  X ź e  Podkom orzy kładzie wolności fw o iey; jedna, i e  
X ż e  miefzkaiąc dla wfpolnycłi interelTow, bez przyzw oitych ftanowi 
fwoiemu wygód ż y ć  nie mógł.

Druga racya: niecti X ź e  Starofta p rzeyrzy  Kalkulacyą Szteyna KomiiTarza 
fw ego, znaydzie w  niey świadectwo oczew ifte, źe konfumpcya na 
potrzeby X cia  Starofty nie równie expens X cia  Podkomorzego prze- 
w y żfzy ła .

A  zatym  rofchod jednego Brata expenfem czyli użyciem  drugiego Brata 
wzaiemną czyni nadgrode, i ftofowaną na wzaiem  w ynifzeza preten-

W  Kalkulacyi Szteyna fpifana fpolność expenfu, i tenże Szteyn w y z n a ł, 
źe Starofta mimo fpolność 6538. złot: przebrał. C zytać K alkulacyą 
Bardyczew iką.

A  co Szteyn Komifarz Starofty na fiebie w ybrał, a co Plenipotentom Sta­
rofty oddano z intrat B ardyczew ikicłi, lub jak  wiele ofobiftych p łaco­
no d łu g ó w  S tarofty, z Regeftru Sąd znaydzie wiadomość i konkludo­
w ać będzie, co winien Starofta wrócić dla Brata.

Bo w edług Regeftru p rzew yżfza  fpolność mniemana expenfu na fchedę Sta­
rofty wzięta.

\

^oH'odjr na pretenjyą X a a  $o2korrtorze^o 'z in trat ZdziencieL 

^Jkich Starosty- regulowana.

K ied y X ią źe  Podkom orzy dowodził Kalkulacyami Ekóńomow 2^dzieńciei- 
Ikich, że X ź e  Podkomorzy w ybrał Z y ta  B. 1 5 1 .

W yparł fię w ten czas X ź e  Starofta' takiey licz b y , odmowił m ieyfca w  linii 
Realney» m ów iąc, źe wola X ci'á Starofty ani K w itam i, ani Affygna- 
cyam i niedowiedzíona;

JVlowi je fz c z e , że  z  tego expenfu Z y ta  nie miał korzyści.
C z y m  fię i ja k  exkuzuie X ż e  Stárofta, to famo od pretenfyow jego  w yrę­

cza X cia  Podkom orzego, ze z  expenfow zbożow ych  żadney nie mial 
korzyści, że  AiTygnacyi h iew ydaw ał, że Kw itów  Starofta ręką Pod­
kom orzego podpifanych, izby zboża za jego wiadomością, brane b y ły , 
nie pokłada przed Sądem,

Kalkulacyam i Ekonomow przekonano X cia  Staroftę, że  na fchedę jego w y ­
brano O w fa 48 g. Beczek, a przeto każdą Beczkę ceniąc przyzw oity 
regularnością.^o złot: ló .  zoftaie winien płacić Starofta 7 7 7 5 .

R óżn ie wyw.ijaią tę pretenfyą, łedwo fię przyznał do Beczek 598 ty lk o  
żądał dalfzych n a to  dowodow.

C o ż  w ięcey nad Kalkulacye Ekonomow probować może expenfa zbożow e?
N a pretenfyą Pfzenicy zgodził fię Stardftá, a  na pfetenfyą Jęczmienia, G ry­

ki i Siemienia Lnianego rzek ł: że Kw itów  niema.
A mimo niebytność Kwitów w równym  ftopniu obwinia X cia Podkorzego.
Cenę S łod u , że X źeS tarofta  przyim uie, a  tylko pr¿"eczy zap łatę, za W y ­

robie-

http://rcin.org.pl



)

rotíienie Słodow , do którey fprawiedliwoáci nad famą W eryííkacya 
w ięcey dowodow nie trzeba.

A n i na przebor Wódki Sąd fzperać dowodow nie będzie ; bo fię do tego ze­
znał Starofta, a zaprzeczona zaś cena W ódki zawifa od uwagi Sądo- 

wey.
L iczba w ziętego Płótna w  punkcie lo ty m  nie znegow ana, więc fpor o cenę 

Płótna znowu uwaga Sądu ukończać będzie, gdy fię o to obie niezga- 
dzaią ftrony.

Cena Nabiału przyięta do linii realney 550. złot: C o tedy do linii real-
n e y  p rz yię to ,  proźnobym  o to pifał.

W zięte B ydło, W ieprze karmne na fcłiedę X cia  Stąrofty chociaż do exy- 
ftencyi fwoiey zgodne, ale X ź e  Starofta ikarźy  fię na drogi fzacunek.

W eyrzeć w tym  punkcie na włafną Stąrofty W eryfikacyą, znaydzie Sąd 
praw dę, źe Starofta W ieprze 1 Bydło droźey taxował.

N iecłi wie o tym  T rybu n ał, źe  X ź e  Podkomorzy na w zięty  Drob i Ptailw o 
zgod ził fię, tylko Regefti'U Ifaiew icza zaprzeczył.

O toż, co W eryfikacyą Podkom orzego w y ra z iła , to w fzyftko znaydui© 
Trybwnał w Regejłrach Ekonomou/. W zględem  Siana w ozow  562. 
na potrzeby Staroftow wydanego.

Z god ził fię na cenę złot: 2. tylko żądał detrunkaty w ozow  85- źe  kw i­
tów  nadano nie daw ał, ani affygnow ał, ale iftoty jego expenfu dowo­
dzą Kalkulacje EkonoiTtow.

N a Sol, G rz y b y , i C ybule rzekli Urzędnicy W Rezolucyi fwoiey Punfta 
1 5. że X ź e  zgadza fię na cenę, ale ty lk o  quantitatem przeczy.

W ięc zgadzaiąc fię na c z ę ś ć , zgodzić fię powinien pro toto pretenfyi X cia.
W Punkcie 16. na Mąkę Ż ytn ią  i Krupy p rzyią ł W eryfikacyą X źe  Staro­

fta , lecz powiada ty lk o , źe cena Krup i Mąki ma być jednoftayna, 
jak b y  b y ła  w  naturze Ż ytem  albo Jęczmieniem.

N iechay doświadczenie Ekonoiniki przekonyw a każdego, jeżeli być  ̂ może 
jedna cena zrobiónych Krup albo zm letey  M ąki, jaka cenar naturalne­
go  zboża,

S kury 15 . złot: taxowane przyiął, X ż e  do linii realney^ gdzie pretenfya 
drobna, tam X iąże uznał fprawiediiwość, a gdzie pretenfya w y ż fz a , 
tam X ż e  znegów ał fprawiediiwość. *

Z e  punkt 18- pretenfyi akceptował X ż e  w  fw oiey odpow iedzi, tak p rzy­
rzek ł, a  Urzędnicy te przyrzeczenie poświadczylii, a lubo Starofta

• w ielości zaprzecza, w ziętych  kamienia Sadła i Słoniny, niechże T ry- 
bimał na ufpokoienie tego fporu uczyni Referencyą do Regeftrow Eko- 

: norńicznycłi: W fzak faiii X iąże  Podkom orzy ttími frafżkami mysIi i 
pracy .fw oiey nie zatrudniał, ale na fur^nienie fwoich pow ierzał Z a ­
w iadow ców ;

Oproęz Regeftrow Ekorjomicżn^ch w  dzifieyfzym  fporze przeboni intrat, 
albo niedoboru intrat, ani Sąd, ani ftrony lepfzego oświecenia mied 
nie mogą.

W ięc g d y  Regeftrow Ekońómiczrtych fam Starofta u żyw a  na konw ikcyą 
X cia  Podkom orzego, biorąc one za g łów ny objekt w fzyftkich  W ery- 

. ü k á c y o w , czem uż włafnemi dow odam i'fam  fię nie przekonyw a, cze­
m uż tym  inftrumentem fam fię nie zw y cię ża , przez który X cia  Pod- 

' komorzego zw yciężon ym  mieć żąda.
W łaśnie jakby to chciano u kogo tejitować takiey w iary, źe Regeftra Eko­

nom iczne i KomiflarflŁiB maią tylko wiarę na próbę pretenfyi X cia  Sta-
ć  s rofty
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ro fty , a w zaiem , albo rovifnie tez fame Regeftra na prob^ piietenfyi 
X c ia  Podkomorzego ja k b y  niewarte b y ły  czci i i^aęunku.

W fzak że o tych Regeftrach tak wno(ić trzeba: albo razem w ążne, albo 
razem  nieważne dla obu X ź ą t ,  a jakiż m iędzy niemi do rachunku do 
ksllkulacyi zoftaw ić dowod? /

W edług Podanych Regeftrow  JP. Korewy byw fzęgo Kom iiiarza, wybrflS 
X ż e  Podkom orzy fummy gotow ey 2 1,2 6 1. złot:

W edług Regeftrow Czaplejewlkiego w zioł złot: 1,906.
W edług Rachunku W ołka w zio ł 900Í2. W edług Kallculacyi W olfa w zfo l 

10 3 a . która fumma ogulnie zniefiona, czyni Ifomputem 52 ,ao §. z ło t :
C o ż przecie? tego przeboru X ź e  Starofta nie w yjuftyfiko^ ał, ąni zaprzał, 

dał tylko p rzyczyn ę expenfu na kapitulacye Pienipatentom, Komifla- 
rzóm . Ekonomom, na opłacenie długów M atki zefzley  W ojewodziriey 
N o  wogrodzkiey.

W ielki zaV od  zam iaft ufprawiedÜwienia! niech tylko  Trybunał w e y rzy  na 
Regeft JP. K orew y KomiiTarza, w  nim doczyta Ąę, źe  Korewa fam 
fobie kapitulacye potrącał, źe Plenipotentom, Eltonomom, i Sługom 
udzielne kapitulacye p łacił, i fpecifice zapłaconą każdemu Kapitula- 
cyą  w  Regeftrze w yraził.

Summ y rozpłacone na K apitulacye, ofobne b y ły ,  z  intrat w ziete , a fum* 
m y przebrane przez X cia  Staroftę znowu ofobne b y ły , z  których 
X ż e  Starofta pie p łacił K apitulacyi, ale ten przebor do w łafney ftofo- 
w a ł potrzeby.

Jifiiżelî  z  przebraney fum m y płacił X ź e  Sitąrofta K ąpjtulacye, czem uż na 
fiebie jedynie K w itów  nie-brał? albo opłatę Kapitulacyi n a co  drugi 
/raz K oreyw a do Regeftru w prow adzał? W ięę m iędzy Siugą i Panem 
praw dy niemafź/ albo X i^ ze nie p łacił Kapitulacyow  ? ąlbo jKorewa? 
tąk daleko zariaęeona wíádoíiiósd

Żacieraiąc przebor mowi dałey X ż e  Staroftá; ze  X zp a  W ojewodziiia Nb* 
wogrędz^: z.^dłuźyła fię rożnym# że  opłacaj nmCi# je y  d ły g iit^ ie lk i 
za w ó d ; bo długi >Xoey W ojewodzínéy N owogrodż: Korowa opłacał,
i do Regeftrow fw oich expeEfow wp/owadząh . "

W ięc Kalkulacya z  Korewą prżeciwi fię Plancie Xiępi$i j5tąro.fty, źe  Pan 
tego diiigu nie p łacił, co Kom ifarz {iłaćił i na Regeftrze podał.>

Spikneły fię Sługa z  Panem na zgubę X c ia  PodItQmor?5e,go, i tak pię^cni^ 
ukfztałcili fwoie rachunki, źe przeboru nie ma r  ji^^raty niie ma.

Pąn m ow i, że  długi p łacił, i S ługa mowi> że też fame dłygi opłacał, albo 
w ięc jeden .winien, albo drugi, a p rzy  kim po'tiqr fides, Sądu trzeba?

C zy li JP. Korewa zm arnotrawił in traty, c z y  ijiie rzetelne podał Regeftra^ 
c z y  winien zawodu z  nie i^egularnycH fwoich rozrządzeń: za  fiebie i 
za  niego ^ îiaien X ź e  Starofta odpowiadać; bo jego  Kpmifiarzem in- 
fta ło w a ł; bo jego  z  Komifsu k w ito w ał, ą 2^tym przyioł na fiebie o^- 
powiad¿ i ew ikcyą.

Jeżeli komu X źn a  W ojewodzina i f owogrodz; winna b y ła , te jey  długi by­
ły  w fpolnym  m iędzy Bracią dł^gi^m, i z  i^frat wfpolnych zgładzoiitf 
zoftąły.

Z  przeboru fwego komu i jakie długi Maiki Xże StaroiJ;ą zapłacił? gdzie 
 ̂ kw ity Exolutor: gdzie-AiTygnacye, .ęlbo ,Obligi ^afki opłacone?

Bę gdy opłacił,. 3czemuż zw roconyćh nie ma Kąrt i  Ą % g p ą ę y i zefzłey  W o- 
jew odziney N ow ogrodz: ?

M_9wią, że  z  Dobr w łąfiiych płacili dłv^i,>iie\ł^ie^ią4 kiedy i jak
.  ̂ wiele
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wiele? W fzyftko to fą flowne powieści, ale bez dowodu zadney pewno- ' 
ści nie czynią  w“ Sądzie ; bo na flowney remonftracyi niemożna ftano- 
w i¿ Deliretu.

W zyw a  do św iadectw a JP: K o reyw y, że  jem u należący procent z Dobr 
wiafnych odbierać kazali, a potym  z Dobr wfpolnych tenże procent 
potrącić pozw olili.

C oż to należy d oprzeboru? bo X ż e  nic z  przebraney fum m y nie zapłacił, 
kiedy z  Dobr wfpolnych expens potrącić kazał. Już tu Komiffarz 
nayw ięcey p rzych yln y w y ia w ii fekret, źe X z e  Starofta nic i nikomu 
z  włafnego nie płacił maiątku.

M ówi daley Starofta, że  przebor fum m y expenfował na Ż ało bę, a to jeft 
expens ofobifty, a zatym  przeboru fummy pryw atny expens nie mo­
że  fię poniewierać.

Przebrał X ż e  fummę tak fam A k to r, jakcr-.też U rzę d n icy , dowiedziony 
ten przebor uznali, ‘

Słowa w repozycyi Xcia Staroñy: z  horey^ to w y i wyrażonej fummy in 
medietate 11,240. zło : igro. 2p. chociaż do X cia  generał Maj^ya^re'- 
gulowac ß§ mogłyby., §dyby przeborem nadgrodzone nie były

Gdy fam Xiąźe zna flufzność przeboru, tylko wzaieinnym XiąSęcia 
Podkomorzego przeborem tiadgradza, lecz. gdy Podkomorzy od 
wfzyftkich zarzutów przeboru oczyścił fiebie  ̂ przeto winien Xiąże 
Starofta wrócić fuperuiącą Intratę.

W  oftatnim punkcie weryfikacyi Zdziencielikiey wyraził Podkomorzy 
drobne pretensye, a Xiąże Starofta nieżnofząc ich realnością 
wniofl tylko, aby wzaieronemi p^rzeborami naftąpiła Bonifikacya.

Jesh’by Xze Podkomorzy był winien przeboru, wolne na wzaiem potrą­
cenie, lecz gdy dowodzi, źe niewinien przeboru, zaczym wfzyft­
kie fummy w weryfikacyi Zdziencielikiey wyrażone maią bydi po­

czytane za dług realny i wikäzaae na Dobrach Starofty ante om­
nes credytores.

Sroha Trcicnsyi Xcia Sodkomorzejo ż weryjfikacyl 3iar~hyczewßiieyi

W edług kalkulacyi Reutowicza , i według RegeftfoW Rożanowicza G u ­
bernatorów Bardyczew: wzioł Xiąze Stárofta roczney fuuimy na 
własne interesa fwoie

Z e przebrał tę iummę i fam Aktor nieprzeczył, i Urzędnicy wyfazilł, 
źe nienaganiał Propositum, zgodził iię za tym Xże Starofta na 
zawinienie fwoie i na przebor, co tedy fam za dług i za Rrzetel- 
nośd akceptuie, od tey iftoty na Dobra Xcia Starofty fpadaiącey 
Tbaał uwolnić nie powinien.

W yznał źe winien, a na obronę fwoią wezwał afsękuracyi, że w Do­
brach wfpolnych zupełna rownośd Intrat ipoźytkow warowana' 
między Bracią, przed tą prawdą nieuchyla fię Xźe Podkomorzy-

y. żeby Starofta równie, a nie nadto awansował fwoie Intraty, nie 
rościłby dzisiay Podkomorzy kweftyi o przebor.

Rzekł Starofta ze Podkomorzy trzy razy nadto przebrał i przeto na­
zywa zupełną iuż Podkomorzemu nadgrodą.

Juź tu koniecznie czytać trzeba Regeftra i kalkułacye^ bo one dziefiey  
fze zarzuty konkludować będą, źe Starofta przebrał, a Szteyn

- Kommisarz jégb, Roźanowicz i Reutowicż zawiadowcy tak po­
świadczyli ¡wypisali, źe Starofta winien przeboru.

Używa racyi, źe wspólne miał Interesa, a fara wfpolnego nie przyimuje 
expensu, więc lam przeciw fobie mówi i argumętuie.

Inizy ftopień pretensiow Xcia Podkomorzego, bo on iesli brał fummy, 
na wspólne tracił interesa, a Xiąźe Sarofta na osobifte interesa 
zabierał Intraty, wspolności niedoWodzi, więc ulega obowiązkowi 
afsekuracyi, »by połowę przebranych Intrat yłrocil Xęiu Podko- 
noorźemu'jako przyrodzoną własność.

Wiele Xiąze Starofta wzioł Zboża i w jakim ziarnie, wiele wziol B y­
dła, Soli, i daifzey drobniny, to wfzyftko oświeciła kalkulacya 

S«teyna, to wfzyftko kalkuluie ftnumy zło;
H Na
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N a te ^i^o^osifcum nie iręguląrną. d^ł. od^ X że Starofta
mtiwiąć, źe Folwark Ryfzkowce za fwoie własne pieniądze zafta- 
wą trzymał, która Pofąesya do wfpplności. nienaleźała, wfzakż» 
brał Xiąźie Starofta Źbó^e nie ẑ Hyfzkowcęw,, ale z Bardyczewa, 
Bydtó^ i Zbóźe ipi*ówadzane do Ryfzkowcow.

A n i X iąźe Podkomorzy' rości kałkulacyą z Ryfzkowcpw,. ale uźyt-* 
kow tylko z. Bardyczewa dopomina fię? czy  to Xiąże bydła
i zjioźe Iprowadzaź kazał do Ryfzkowcow? czy to inaczey*  ̂

, ; obrocił, ;dpfyd natyoi dowodu, i. praw dy, z kałkulacyi 
JP. Szteyna.

Z e  bydło i zboże z Bardyczewa wydane ną ,Sche.dę,.X£ia ^Stąrofty," 
kalkulacya zatym JP. Szteyna świadczy, aby wyrażoną fummg 
W punkcie drugim 2,j2(i* złot: zapłacił Podkomorzemu.

'ii

U/prawieèÎLW Lenie î r e t e n s y i  OCcia îo èko m ot'ze^ o z l(^ e r y jík a c y l 

 ̂ S i t u j k i e y  2o X c i a  S ta r o ś ly  3 ie^ u iq w a n ey  ^

Dowiedziono Kalkulacyami Ekonom ow Hłulkich Aram ow icza, i  
Szczerbiáíkiego, źe na Sch ed ę, J. O. Xcia Starofty w zięto  
żyta  miarek 500.

W  o w e y  Dacie m n ieyfzey ceny ż y ta  nie b yło  , jak .tylko  , każdą 
miarka po zło t: 4. gro.* i 5. pląconą była^ , , ,

Z e taka była cena, w R a  /^75- i l y j i .  Dowodzi tey.r^etelęiości 
Kalkulacya JP. Szczerbińiki«go Ękpnom a, ^ tóry, oddająa 
rachunek importowanych pieniędzy ria karcie pierw fzey  
w yraża, ż e  jedną miarkę ży ta  przedawał po złQ. ¡gro;

, ' •./5. widzieć te SzczerbtÁ/kiego kalku.iacyą. ' ' , , , .  ̂ >
B y ł  do te y  kałkulacyi u ży ty  od X cia Starofty- JP. M aliąpwlki 

Kom m iflarz, on tę  kalkulacyą podpisał,'on tę  cenę żyta  
p o św ia d czył, coź Xiążęcia Staroftę lepipy. konY^inkowaé^ 
może, gd^ on i1ąw®t ani iiiftallowanym oá fiebie Guberna­
torom, ani Wezwanemu dp kałkulacyi Kommiflarzowi n ie , 
przykłada W ia ry?  fam jednak formuiąc jpretenfyą do Ai%* 
żęcia beczkę ¿ y t a , w ilłu ik a  po złot: ,16. taxuie , a do 
B eczki W ileńki miar Hłuikich 6, wchpdzi, takie więc in- 
w olucye jedna drqgiey répugnât, właśnie jakby cena zt>oża 
od własnego dependo wała poftanowienia» . .

T axu ie  X^e miarkę ż y ta  po złot: 2. gr: 20. le c z  g d y  kalkulacya  
S zczerb iń ik ie g o  cenę w y ż fz ą  podaje, k w e fty ą  ted y Xcia  
S ta ro fty  W zględem cen y uform owaną doftatecznie znofi ,  
lep iey  E kon om  w ied ział, ja k  p rzed aw a ł, i co p rzed aw a ł, 
niżeli X ią że  Starofta z w łasn ego ty lk o  mniemania dom y­
ślając ■ . .

N apifał Starofta "przyczyn ę, że żytp  Cieslóm dawane było wfpol- 
ną Ei-ekcyi budynkówij {potrzebą.

Tu znowu mowi przeciwko fwojey plancie , ;a ęzem uź  Erygowa- 
ney karczm y w Hłulki^, a potyni przypadkiem fpaloney 
na wfpolny nieprzyimiiie fzkodę? wfzak Sąd już dofzedł 
w eryfikacyi od Xcia Śtarofty złpżpney.

W y ^ ^ w ia  fię d a le y , jakoby P<^dkoniorzy w ięcey w  Zdzięciele  
żyta przebrał. Jeśli więc pozwala na detrunkacy%, tedy  
zgadza fię X iąże Starofta na liczbę, i iftotę. , ;

Doświadczonego pod cźas kąlkuiaćyl dla Kommiffarzow expenfu nie 
neguje X źe Podkomorzy, pamiętając na aifekuracyą, źe Konii- 

' milfarze rtiiéli byd wzájmmnyníi utrzym ywani kofztem.
Napropofitum  o pfzenicę, dał \ ę  przyczynę Starofta v źe Podkomo­

r z y  w  Zdzîênciélé, prżebrał*. wi^ tąż /)ama^ąęya» którą ro-
> zum iał, iże bmni obwinia jego ; kiedy na de- ♦

trunkatę pozwala; te^-że fam ey racyi "względem jarki we» 
zwano od Xcia Staroiiy,

: Wedlog
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iWedług kalkulacyi przebrałXźe Starofta bwfa,̂ <p<p. miar, a źe pła­
cony był w ten cza s w Hłuiku po złch j .  winien zoftał Staro* 
fta ałot; 1,437-

Kie-, przyimuje Starofta kwitu K oreyw y, a on był wfpolnym Kom« 
miflarzem.

M o w i: źe Koreyw a był wyflany do B ardyczew », za fzczegulnym  
Xciá podkomorzego intereflem, niechże fam wyzna Korey-

L i . T/»wa, i e  z B ardyczew a, dla wfpolnęgo interefíu transporto- 
wał papiery.

Taxaje miarkę o wfapo złot; f. a kalknlacya Szczerbińikiego dowo* 
dzi, źe owies był prźedawany po złch 2. Cz< t̂ac kalkulacja na 
Áavch ig i ręką Łowickiego i Hatowjkiego Kommijfarzouu podpifanq.

K ończy potym repozycyą na tym  , źe Xźe Podkomorzy więcey o wfa 
w  Zdzienciele przebrał, toź famo względem gryki repone- 
wał.

R ied y Xźe Podkomorzy za w z ię te  bydło, fol, krupy gryczan e, i ję­
czmienne, przekonywa Staroftę, źe winien zoftał/^i2. złot;

N a ten czas przyznał fię XŹe Starofta do złot'. p o i. a te pretenfyą ode- 
Ikł do przeboru intraty Zdziencielikiey.

Zai'expens nabiału w Hłuika podał X źe Podkomorzy fzacunek na zło ­
tych^ / 71.

[W yb a w iał fię Stfta expenfém wfpolnym , i korjifampcyi potrzebnym, 
a kiedy X'źe Podkomorzy Regeftra wfpolnosci wzajemney po- 

i) ' d ^wałi tych Starofta ,nie p r zy ją ł, a jakaż to fprawiedli wośd 
fobifr’ ź ¿dać nadgrody drugiemu odmowid nadgrodę?

W  końtci Starofta za iiabirał zgodził iię na złch 6ą. ale Podkomorzy 
daleko w ięcey ceni.

Objaśnił pnnkt /oty weryfikacyi, źe Starofta na fwoją Schedę expen-
* -fo w a ł, owce, kabany, oley, płotiib, kapłuny, ikury, co w fzy-

ftko otáxo wano ryczałtifm na złot.* P52.
Tak fpra viedliwiey propozycyi, ńie trafił X źe Starofta jak zamęci(5  ̂

tylko fię zaprzał quanHtateui, &  qualitatem.
W nofił narefzte, źe fię to rozefzło na'Officialiftow, lecz gdy Offici- 

arici naznaczone fobie mieli ordyńarye i gdy V  Regeftrach  
kalkulacyi w yciągniony jeft rachunek ofobliwy na ordyńarye 
O iiityan tom , ofobljwy na ofobifty expens Starofty. Ergo  
wymó wka płonna

Powiedzieli Ur^rędnicy, źepropofitnm Xcia Podkomorzego z kalkii- 
lacyf^Ertonoriiow wiernie jeft zweryfikowane. W ięc Staro- 
ita R zeczycki pró żno fię u ża la : źe powiękfzona quantitas . 
woiku, kur, i ptaftwa.

Jiiechźe Trybunał roz trząś nie cenę, jeżeli jeft uciążliwa? garniec
* olejn po złch 2. y  puł, kapłun po 2^. wolkü funt po złch 

2-- ikura w o ło w a'złch  6. ; < i; ,. ;
Rożne remanenta, jako to cegły, brufy, dranice. R y b ę , i m ięfiwo,

V , - zfegarnął Xźe Starofta w  Hłuikti, cO Vifzyftko komputuje ra- 
z<̂ m /,op^. złtch. V , . ' , )

Na zgafzenie tych  remanentów Starofta nie zarzuca k w e fty i, tylko  
« »' m o w i: źe prowent wfpolny, na wfpolne *potrzeby müfíal 

roz-chodzid * - ■ . f . .
A le ta W fpolność kończyła się 54. Junij , co ted^po tyiti cżalie pod 

fpolaym rządem ubeśpieczonego in fundo zoftało, to  w fzyft-
* • ko do rownego należy rozbioru,''jak aíTekdratya dzidlcza' u-

pewniła. ‘ i
N a4  reitlnością zoftawionych łn fundo Hłulkai renrtanefttOw,''Trybunał 

nie powinien zamyślad fię4 . tU .
B o  Urzędiiioy daliświadećtwo, że‘tb  fpifańie rerB^rtento#* ż kalkula- 

cyjimi tókonomow^‘4 ąszgodne'H jednoftayne.
Z  woli Xeía  ̂ Stavofty íG afzyíi^iey i^'Zííboiíí^iczowíiie dano -miar żyta  

242. jęczmienia miar j07'^bwfa miar 144. i dalfzych baidzo 
wiele wiktuałów > co wfzyftko wynofi złch.

H j! w
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, w  o d p o w ie d z i f w o je y  w y r a z i ł  X ź e  S ta r o fta , ź e  dla n ic h  ordynaryo 
w y ztia cE o lje  b y îy  z  r a c y i  w rp o ln y cti d łu g ó w  X ią ź e  teź P o d ­
k o m o r z y  w i j c e y  h ie  ż ? d a , ja k  t y lk o  a b y  w ła fn ą  odebrad po- 
ło w ę .  .

X z 6  P o d k o m o ^ zÿ  d la  Z n b p w ic z o w n y , i G a fz y ń fk ie y , źa d n e y  o rd y n a - 
r y i  nre n a z n a c z y ł, a lïy g a a c y i d la  n ich  nie p o d p ifa ł, o u m o w ie  

 ̂ m ię d z y  n ie m i,  a X içc ie m  S ta r o ftą  n ie  w ie d z ia ł ,  i c h o c ia ż  
X z e  S ta r o ita  b y ł e x tr a  lim ite s  ü y c z y z n y ,  w ten  c z a s  na m ie y - . 

/  f c a  je g o  S ta ro ś c in a  R z e c z y c k a  w fz y ftk ie  mi r o z rz ą d z a ła  D o ­
bram i. J e ś li  nie p o fta n o w ili o r d y n a r y i ,  c z e m a fz  n ie  k a z a ła  
od p ryw 'ic  z H ł i i ik a ?

A lb o  c z e r a a  E k o n o m o m  n ie  z le c iła ,  a b y  ź a d n e y  nie w y d a n o  o rd yn a *  
r y i ?

X źe Starofta z W łości Hłuikiey fam jeden wj’̂ prowadzal potaż, i klep­
kę , przez lat 8- <̂ eniąc beczkę potażu po złch 20. a kopę klep­
ki pozfch.^. zoftał na połowę winien 37,5j(i. złtch.

X ź a a  W o je w o d z in a  N o w o g r o d z ; M a tk a  obu B ra a i d z ifia y  P ro eed u ją*  
c y c h  in iz e g o  P r a w a  do-D obr O y c z y f t y c h  n ie  m ia ła , t y lk o  d o ­
ż y w o t n ie ,  a z a t y m  z  m o m en tem  {koń czon ego je y  ż y c i a ,

' ik o ń c z y ł łię  P u n k t  w ła d z y , i d o zy  w o cia  na D obrach.
K t o k o lw ie k  je f t  D o ż y w o tn ik ie m  p o ty  w  D o b ra ch  ma w o ln y  fz a fu n e k , 

p oki ¿5^je , a k ie d y  ż y d  p rz e fta je , na P o to m k o w  fw o ic h  do c u ­
d ze g o  D z ie d z ic tw a , źa d u y ch  obo w ią z k o  w  p r z y t a c z a ć  n ie  mo-* 
¿e , bo m e m a ani P ra w a , an i w o ln o ś c i, ż e b y  a b fo lu tn e  kon-* 
d y c y e  ja k ie  m ożno było= p o m y k a ć  po u fta ły m  d o ż y w o c iu .

W ym awia fię Xiąże od potażu i klepki, że ma Prawo zaftawne od 
iVIatki naPorzecze, że też Prawo zaftawne przydaje z  całe­
go Hrabftwa Hłnikiego popioły, i klepkę, mówi daley, źe  
te prawo zaftawne waruje, aby SukcęiTorowie źadney preten* 
fyi do ^tarofty, o popioły, i klepkę nie rościli.

poki żyła Xiężna , poty fluźyła kondycya Staroście wolnego z y -  
iku zpopiołow, i klepki, a ikoro Xiężna żyd przeftała , tak  
zaraz kondycya popiołow , i k lep k i, ważna bvd przeftała.

ani fię godziło rozumieć, jakie fuppofitum neguje Podkomo­
rzy.

Trzymać Porzeózé aa 88,000. aż nadto wiele korzyści, bo Porzeczo 
wedle Tabelli dzielczey około 20,000. intraty wynosi.

Więb chocby Prawo zaftawne tta Porzeczc nayważnieyszć było , zaw-* 
fze do udzielnego Punktu Popiołowy i Klepki nieważne.

Jeżeli myśleć o téy kondycyi, że używanie Popiołow, i Klepki warowa­
ne jeft od przeszkody konsukcefsorow, tedy i ta kondycya nie ina-* 
czey, tylko do dożywocia Matki przywiązana, bo też wieczyftego 
warunku prawo przedażne dać nie mogło kładąc termin albo dooku- 
pna , albo do uftania dożywocia*

W ifc czy Xże zPorzecza byłby okupiony, cżyli też po dożywociu, ikoń­
czył wyrazy Prawa względem Klepki, i Potażu, zawfze jeft Wi* 
nien dopuśdć Xciu wspolności tego handlu.

Bo po śm ierci Matki, Już to wspólnym między Bracią ftało się użytkiem. 
ExkuZuje się Xiąże Stta, ze afsekufácya osobnych pożytków pod kal* 

kulacyą nie poddała* '
L ecz handel Królewiecki'W dobrach oyczyftych do działu m iędzy Bra­

cią należących i wspólnych był prowadzony. Więc też z tego han­
dlu wiele zyikał X że Stta, przez racyą wspolności, nie może się 
ochronić od zapłaty Xciu Podkonv: widzUć Prawo zaftawne na 
rzecze X ciu  Staroście dane.

Łowicki i Hatowiki Wezwani od obu Xiąząt Kottimifearze, odbywali 
w Hrabftwie Hłuikim kalkulacyą, aże Xiąże Stta o oddanych Po­
piołach i Klepce nie dopuścił czynić weryfikacyi ną tymże inftru- 
inencie kalkulacyi Komnalisara© przy podaniu.
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